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Marsz. Piłsudski zbuduje granitowa podstawę, 


pod gmach potęgi Polski. 


Głos faszysty włoskiego o Marsz. Piłsudskim. 


Warszawa. (Tel. wt). 
W wywiadzie udzielonym organo- 
wi kiemiańskiemu „Dzienniki IPoł- 
ski”, bawiący w Warszawie wybi- 
tny faszysta włoski poseł Lafranco- 
i, po Scharakteryzowaniu faszy- 
zmu i jego stosunku do partii poli- 


tyczmyjch i kościoła oświadczył, że | franconi stwierdzys:yem, że podo- | 


Marszałęk Piłsudski zrobi w Polsce |bizna Marszałka Piłsudskiego, bę- 


to samo, co uczynił we Włoszech 
Mussolini. Porządek i dyscyplina. 
kóre da Polsce Piłsudski, będą gra- 


dzie dla niego najcenniejszą pamią- 
tką jaką wywozi z Warszawy. Bę- 
dzię mu ọna zawsze przypominać 


nitową Podstawą, na którei stanie | chwile spędzone z tym, który stanie 


gmach poięzi Polski. 
Wywiad swój  zakorńkzył iq. La- 


sie Odrodzicięlem Polski. 


Sejmowa komisja budżetowa rozpoczęła pracę 


nad preliminarzem. 
Posłowie z P. P. S. złożyli referaty, — Budżet prezydjum R. M. przyjęty bez zmian. 


Warszawa, 18. 11. (PAT.) Seimo- 
wa komisja budżetowa przystąpiła 
do dalszych obrad nad  prellimina- 
rzem budżetowym. Na wstępie prze 
wodnriczący zakomunikował, że por 
sel Marek (PPS) złożył referat mił- 
nisterstwa sprawiedliwosci, poseł 
Hausner (PPS), referat robót pa- 
blicznych i pose? Pączek (PPS), re- 
ferat rent I emerytów, W ich miej- 
sce (komisja wybrała referentem 
budżetu Ministerstwa sprawiedliwa 
ści posła Lytłacewicza, robót publi- 
cznych Posackiezo (Piast), rent i 
emerytur posła Riegera (PPS). 

Następnie komisja, w. obecności 
wioeęmimistra Bartła odbyła dysku- 


się nad budżetem prezydfum Rady 
ministrów. Referat wygłosił poseł 
Polakiewicz, Str. Chłopskie. Refe- 
rent z uzmaniem podniósł, że za- 
stosowanie Mrzez zarząd centralny 
metody maukowej organizacji pra- 
cy daje wielkie wyniki w zakresie 
oszczędności. 

W dyskusji zabierali głos posłowie 
Śliwiński, Michalski, ks. Kaczyński 
Łypacewicz, Kwiatkowski, Wiślicki, 
Byrka i Hausner, Dwukrotnie zabię- 
rał też głos minister Bartel oraz 
dyrektor P. A. T-icznej Gorecki, 

Po dyskusji, Komisja, zgodnie z 
wnioskiem referenta przyjęła bez 
zmian budżet prezydjum Rady mi- 


Traktat gwarancyjny między Polską 
a Rumunją 


na komisji spraw zagr. Senatu, 


Warszawa, 18. 11. (PAT.) Senacka 

komisja spraw zagranicznych i woj- 
skowych obradowała dzisiaj mad 
ratyfikacją traktatu gwarancyjnego 
między Polską a Rumunią. 
"Referent senator Kiniorski podkre- 
ślił różnice między obecnym trakta- 
tem a poprzednim, zawartym w ro- 
ku 1921, polegające na rozciągnięciu 
wzajemnych gwaramcji aljamntów na 
całość granic kontrahentów, pod- 
czas gdy dawny: traktat odnosił się 
tylko do granic wschodnich. 

W toku dyskusji zabierali głos 
Marszałek Trąpczyński, senatorzy 
Łubieński, Woźnicki i Szereszew- 
ski oraz obecny na posiedzeniu mi- 
mister spraw zagranicznych Zaleski 
i poseł w Bukareszcie Wielowiey- 
ski. 

Ze strony przedstawicieli Senatu 
podnoszoro zarzuty, że ważna spra-' 


wa wynagrodzenia właścicieli ziem- 
skich Połaków w Bessarabji nie zo- 
stała przez tząd rumuński załatwio- 
na w myśl żądań polskich. 

Sen, Łubieński postawił wniosek, 
aby w razie nieuwzględnienia żądań 
polskich w tej mierze, wprowadzo- 
no zmianę do traktatu, 

Wobec wyjaśnień przedstawicie- 
da rządu, wniosek nie poddano pod 
glosowamić i komisja odroczyła swe 
narady do czwaniku 25 bm. 


ZAOSTRZENIE SYTUACJI 
W CZECHACH. 

Praga, 18. 11. (PAT.) Wskutek 
zerwania rokowań pomiędzy sło- 
avdoką paria ludowa a premierem 
Svehłą, wewmęfrzua sytuacja polity- 
czna zaostrzyła się. 

a, 


nistrów oraz podłegłych mu przed- 
siębiorstw. 

Następnie komisja przeszła do 
rozpatrywania budżetu Najwyższei 
Izby Kontroli Państwa, wobec nmo- 
wego prezesa, ' profesora Wró- 
blewskiego. 

Referował poseł Badiau (PPS). 
Po dyskusji, w czasie której udzie- 
lał wyjaśnień prezes Wróblewski, 
komisia przyjęła budżet Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa w drugiem 
czytaniu z tem, że paragraf 2, „wy- 
datki osobowe“ powiększono warun 
kowo o 100.000 złotych. 


KRÓLOWA MARJA WRACA 
DO EUROPY. 
N. York, 18. 11. (PAT.) Królowa 
Marja rumuńska oświadczyła, że 
wiadomości, iakie Otrzymała drogą 
telegraficzną o stanie zdrowia króla 
Ferdynanda nie są dobre, wobec 
czego odpłynie do Europy na po- 
kładzie okrętu Berengaria dnia 24 
bież. miesiąca. 
——)—— 

ŚWIĘTO POLITECHNIKI WAR- 
SZAWSKIEJ, 
Warszawa, (Tel. wt.) 

Dnia 21 bm. odbędzie się dorocz- 
ne święto Politechniki warszaw- 
skiej. Głównym punktem uroczy- 
stości będzie wręczenie dyplomu 
doktora „honoris causa“ p, Prezy- 
dentowi Rzplitej I. Mościckiemu. Po- 
dobne dyplomy przyznała już Poli- 
technika warszawska pni Curie- 
Skłodowskij i odznaczonemu osta- 
tnio przez Uniwersytet Jagielloński 
prof. Boguskiemu, 

—00—— 


NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE 
SEJMU. | 
Warszawa. (Tel. wł) 

Przewiduią, że najbliższe posie» 
dzenie Sejmu odbędzie się dopiero 
po 1 grudnia. la drogą Sejm pra- 
gnie ułatwić rządowi nie złożenie 
deklaracji o karach prasowych w 
terminie przewidzianym przez Kon- 
stytucję, aby w ten sposób Sprawę 
całą zlikwidować. 

— 00 — 
KONFERENCJA W SPRAWACH 
PRACY. 

Warszawa, 18. 11. (AW.) Dnia 
28 b. m. odbędzie się w Prezydium 
Rady Ministrów, z inicjatywy wi- 
cepremjera Bartia, konferencja w. 
sprawach pracy, na wzór odbytych 
dotychczas konferencji z przedsta- 

wicielami przemysłu i rolnictwa. 

W konferencji tej, prócz czło 
ków rządu wezmą udział delegaci 
organizacji robotniczych i pracowni- 
czych, Nie jest wykluczone, że or» 
ganizacie robotnicze nie zdołają wy 
kazać na konferencji jednolitego sta” 
nowiska wobec Rządu, 

—=—0)—— 

REORGANIZACJA WYDZIAŁU 

PRASOWEGO RADY MIN.? , 

Warszawa, 18. 11. (AW.) Oprócz 
przygotowanego nowgo dekretu pra 
sowego Rząd zamierzą ponownie 
zorganizować  Wydzłał Prasowy 
przy Prezydium Rady Ministrów. 
Od kandydata na stanowisko na- 
czelnika Wydziału prasowego będą 
wymagane kwalifikacje fachoweg 
dziennikarza, 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
15 bm. w Warszawie 9.005 zł, — 
w Krakowie 9.015 zł. — we Lwe- 
wie 9.00 zł. 

Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskii. Dolar transalkoje 8.99 — 
sprzedaż 9.01 — kupno 8.97. 

Nowy Jork transakcje 9.00 _— 
sprzedaż 9.02 — kupno 6.98. 

Tendencja utrzymana. 

Zurych urzędowy, Warszawą 
57.00; N. Jonk 5.185; Londyn 25.1525 
Paryż 18.05; Wiedeń 73.0875; Pra- 
ga 15.35; Włochy 22.20; Belgja 72.20 
Budapeszt 72.60; Sofja 3.74; Holan- 
dja 207.30; Osło 134.75: Kopenhaga 
138.175; Sztokkokn 138.35; Buka- 
reszt 2.8625; Berlm 123.15; Belgrad 
9.14. 

Pogiełda nowojorska. Warszawa 
11.62; Londyn 4.85 1/16; Paryż 
3.4225; Wiedeń 14 1/8; Praga 2.9625 
Włochy 4.24; Belgia 13.90; Buda- 
peszt 14 1/8; Szwajcarja 19.29; Sofia 
0.72; Holandja 39.985; Oslo 25.88; 
Kopenhaga 26.65; Sztokhołm 26.683 
Hiszpanja 15.25; Bukareszt 0.5525; 
Berlin 23.7325; Belgrad 1.774 


Lwów, 19 listopada. 
(z) Porwierzcimia życia politycz- 
mego Polski cdnodzonej nie edzwier- 
c.edia należycie nastrojów i pradów 
niqtujących społeczeństwo. 
zywaliśmmy niejednokrotnie na źró» 
dta niamocy naszego pariamentary- 
amui i w rzęjdziie przyczyn pow odu- 
idących tę niemoc rezerwowaliśmy 
poczestne mieisce dużej rozbieżno- 
c. jaka zachodzi między strukturą 
społeczeństwa a jego parlamentar- 
Jia reprezentacią. — W tych warun- 
kach niechęć znacznej części opinii 
publicznej do Sejmu jest zupemie 
"zrozumiałą, tembardziej, że gnupy 
w skład Seimu wohodzące nie uczy- 
nily nic by niechęć tę przełamać 
owocami swej pracy. 
Dziwnem nienmiej wydać się mu- 
si, Że programy rekordowej wprost! 
ilości partii | grupek sejmowych nie 
wyczerpują dażoń przejawiających 
się w opinii publicznej, tak, że mi 
mo całej niepopularmości hasłą two- 
rzenia nowych partii, płynie przez 
spoleczeństwo Silny prąd do two. 
rzeuła nowych ośrodków myśli po- 
litycznej. 
Wyęłumaczenie tego dziwnego 
'mapozów zjawiska, nasunie się jednak 
łatwo przy porównaniu programów 
partii sejmowych, a zwłaszoza me- 
tod jakiemi usiłowano je realizować, 
z wytycznemi jakie przeświecają 
tworzącym się obecnie grupom, — 
Żadne z stronnictw działających na 
terenie parlamentarnym nie zdoby- 
ło się ma skrystalizowamie progra- 
mu pracy państwowotwórczej, któ- 

yby koordynował interesy pewyej 
rupy społecznej z interesem pań- 
stwa | podporządkowując pierwsżę 
śdirugim, jednat stronniotwu ar- 
ność w reprezentowanej przez Się 


Natomiast każda partia działająca 
na terenie ul. Wiejskócj starała się 
powiększyć swój demagogiczny do- 
robek, gardlując ad captandam be- 
fevolentiari mas wyborczych w or 
bronie joh interesów, nie bacząc, iż 
w masach tych chętniejszy od- 
dźwięk znajdzie dobro Państwa, nie- 
"jednokrotnie kolidujące z małostko- 
wymi sprawami strounictwa l iego 
leaderów, 


Warszawą. 
warstwie i szacunek przeciwników. |'ach Politycznych krążą pogłoski, 


Najlepszą oznaką niezadowolenia | 


dużego odłamu społeczeństwa z ta- 
kiego niepowołanego adwokatowa- 
nia urujonym częstokroć postula- 
tom, jest przychylna na ogół opinia, 
jaka towarzyszy mowotworzącym 
sie stronnictwom, Usiłowania zmie- 
rzające do zbudowania. silnej partii 
centrowej, daiącej pewne oparcie 
Państwu i zapewniające słuszną 0» 
piekę tym, którzy jej potrzebują na- 
prawdę, natrafiły na grunt niezmier- 
nie podatny i bez przesadnego O0p- 
tymizmu można dać wyraz nadzieji, 
że wysiłki zmierzające do wrzeczy- 
wistnienia tego celu, nie bedy gro- 
chem wielkich słów, rzucanych o 
ścianę małych dusz. | 
Równocześnic wypływają na wi- 
ilownię polskiego życia polityczne- 
go żywioiy konserwatywne, wykaz 
zujące ostatnio dużo ruchliwości, 
jak gdyby otrząść się chciały z star- 
czego bezwładu w jakim tkwiły w 
pierwszem ośinioleciu naszej pań- 
„stwowości. Warunki urnożliwiające 
żywiołom tym powrót ma arenę pu- 
bliczną, wytworzone zostały bez 
ich udziału. Pozytywauy, czynny i- 
dział w życiu publicznem 1umożli- 
wilłto im bowiem negatywne usto- 
"sunkowanżę sie społeczeństwa do 
tego co było dotychczas i dążenie 
do zmiany, za wszelk? cene. Moment. 


Wska- 4, 


przedząć, Jakkolwiek obóz konser- 
Fwatywny, a zwłaszcza grupa stań- 


KURIER LWOWSKI”, sobota, 20 fistónada 1926 


Nowym i starym szlakiem. 


obecny: jest więc dla wznowienia 
dzila łałności politycznej stronnictwa 
zachowawczego njewatniwie dogo- 
akty: 

Opinia demokratyczna must się 
oczywiście odnieść do tych usiło- 
'wafi krytycznie, lecz nie emiuzjaz- 
mując się dla konserwatywnej idei, 


mie należy się do niej zawczasu u- |. 


czyfków  knakowiikich, obarczony 
test niezbyt sympatycznym bałastem 
trądycji z czasów przedwojennych, 
to jednak obiektywinie uznać należy, 
Że -niedostęjpna dawniej w szeregach 
tego stronnictwa myśl zdrowego po- 
stept, zdobyła sobie z czasem 
wśród nich wielu zwolenników. Po 
EEEE ani | 


zatem wniosą omi w nasze życie po- 
dityczne walor, którego brak nam 
napewno, a mianowicie dużą kultu- 
rę i wymobienie polityczne jednostek 
zmysł mpaństwotwórczy umiejętnie 
skojarzony z uiezaprzeczonym : eg0- 
izmem stanowym a nadto spory 
zasób wiedzy, 

Nie należy jednak patrzeć na 
wchodzacy na widownię obóz kon- 
serwatywny, jako na wrogów de- 
smokracjh, idących na jej zagładę, — 
Zasady demokratyczne są bowiem 
w społeczeństwie naszem zakorze- 
nione dostatecznie głęboko, by 
wzmożona  ekspanzja żywiołów 
konserwatywnych mogła być groź- 
ną. 


| ua |||  uliinnić | 


Następca p. Moraczewskiego w Sejmie’ 


P. Moraczewski zawieszony 


Warszawa. (Tel. wi.). 
Na odbytem onegdaj posiedzeniu 
C. K. W. uchwałono Przyjąć do wia- 
domości zrzeczenie się przez mini. 
stra Moraczewskiezo mandatu do 
Sejmu i Rady Naczelnej. 
Uchwalona zawiesić p. Moraczew 
skiego w prawach członka P. P. S. 
W związku z tą uchwałą p. Mo- 
raczewski  zręzygnuje z mandatu 
poselskiego. Na miejsce opfóźnione 
wejdzie działacz socjalistyczny z 
Zagłębia Dąbrowskiego p. Paiąk. 


w prawach członka P. P. S. 


Przydział tego mandatu odbędzie 
się w ten sposób, że p. Diamand, 
następca p. Moraczewskiego na li- 
ście w okręgu stryjskim, zrezygnuje 
z posiadanego dziś mandatu z listy 
państwowej, a na jego miejsce weż 
dzie następca na tel liście p. Pająk. 
Organizacia Iwowska P. P. S. wy- 
razita życzenie, by mandat po m. 
Moraczewskim, uzyskał kandydat 
z listy w okręgu stryjskim, p. Okta- 
wiec, lecz C. K. W. nie przychylił 
się do tego Postulatu. 


Og x—— 


Powrót p. Skrzyńskiego 


pair "8-4 P 


do służby dyplomatycznej. 


(AW). 18 11. W ko-|skim konierencię związane ze spra- 


że z inicjatywy ministra sprawic- 
dliwości  .Meysztowicza odbyła 
się pomiędzy Marszałkiem  Piłsud- 
skim konferencja związana ze spra- 


wą powrotu p. Skrzyńskiego do 
służby dyplomatycznej. Podobno 
p. Skrzyński miąłby objąć placów- 
kę poselską w Berlinie. 


— 0 ©£— 


Z prasy ruskiej. 


Fantazja bolszewickiej prasy. 


wierności Polsce. — 
Lwów, 19 [istopalda. 


— Niesłuszne posądzenie o 
„Sen ślepej kobyły*. 


Wschód*, Cytując te fantazje bol- 


„Dito“ prowadzi zawziętą pole- | szewiokie, zaznacza „Diło* w na- 


mikę z prasą 


Ukrainy sowieckiej, | wiasie: „Czegoś podobnego nigdy 


która part „U. N. D. O.“ zarzuca! „Dilo“ nie pisało”. 


połonofilstwo, jak słusznie że 
dza „Dito“, zupełnie niesprawiadili- 
we. Jeden z tamtejszych dzinnikia- 
rzy pisze: 

„Ten raptowny, krety powrót do 
petlurowszczyzny, która dopomo- 
gła swego czasu „piłsudskiej* P'ol- 
sce ujarzmić miljony ludu zachodniej 
Ukrainy, ze strony: galicyjskich na- 
cjonalistów mógł wielu zbićz panta- 
łyku. Istotnie, jak można tak nagle 
zmieniać fromt i od przekłństw zdraj 
cy i zapnzedańca Petlury przejść do 
wyłkchwalamia go. Okazuje się, że 
można. Osobliwie, kiedy UNDO za- 
raz pcha się do miłości tegoż Pił- 
sudskiego, z którego pańskiej ręki 
i do temo czasu żyją resztki petlu- 
rowiszczyzny. To prawda, mansza- 
łek nie daje żadnych ulg, ale sama | 
myśl, że moż coś dać, cieszy UNDO, | 
które w radosnej nadziei śpiewa w; 
swent „Dileć hosanmę petlurow=; 
szczyźnie, tej otwartej zaprzedaży 
pańsko - polskiej. „Diło” krzyczy: 
„Zbliża się wielki momcat walki 
między Wielką Bryltanją a bolsze- 
wickim Wschodem. Nam przyichodzi 
wybierać z tych przyszłych kKala-; 
kldstycanych zmaganiach, Wybiera- | 
my Zachód, „a mie barbarzyński: 


Istotnie — nie pisało, 

Dalej dodaje ów bolszewicki 
dziennik: 

„To, że wybierają Zachód, to ich 
doimowe sprawy, ale to znaczy, że 
undyści za temi krzykłiwemi sło- 
wami maniiestuja swą wietność pił- 
sudczyźnie, pańskiej Polsce, że go- 
towi sami zaprządz się do karety 
szlachty, która gnębi zachodnią U- 
krainę". 

Odżeznywując się od stanowiska, 
jakie bolszewicka prasa przymisuję 
undystom, nazywa „Dito“ przypn- 
szczenia te „snem slepej kobyly“ 


NOWE STOWARZYSZENIE POL- 
SKIE W RUMUNJI. 


Czerniowce. (Tel. wł.) 

W Starożyńcu na Bukowinie Za- 
wisizało się nowe polskie stowarzy- 
szenie, mianowicie Towarzystwo 
Rękodzielników i Młodzieży Pol- 
skiej „Gwiazda“. Godne najwyższej 
pochwały skupianie się rodaków w 
iedmo ognisko jest nowym dowodem 
żywotności Kołomii Polskiej w Sto- 
a UŻYTCU. 

—A— 


Uroczystość na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim. 
Kraków, 18. 11. (PAT) Wczoral 

wieczorem odbyła się w Auli Unie, 

wevsytetu Jagiellońskicno uroczy- 
stość nadania godności doktora fio- 

Zofii honoris causa źnakoimitemu U- 

czomemmm seniorowi chemików pol- 

skich prof. Boguskiemu w Warsza- 
wie, 

(W uroczystości tej wzięły udział 
olbrzymie rzesze publiczności. Wy- 
głoszono wiele przemówień między 
innymi rektor Marchlewski, oświad 
czając, że imię proi. Boguskiego 
'wyryte będzie głębeko w dizejaci! 
nauki. Z kolci odczytano telegramy 
madesłane z okacji uroczystości. — 
Między innymi Pan Prezydent Rze- 
czyposnpolitej nadesłał następująca 
depeszę: Kraków, Uniwersyłet Ja- 
zielloński: A 

„Prof. dr. Boguski, Żałuję mogno, 
że sprawy państwowe nie pozwaia- 
ją mi na wzięcie udziaju w dzisiej- 
szej uroczystości więczenią dypiło- 
mu doktoratu lionorowcego swemu 
dinogiemu profesorowi. Przesyłam 
majserdeczniejsze gratulacje į życze- 
wią ad muutos annos dla dobra pol- 
skiej nauki. — Mościcki”. 

——)— 


Rozkaz nowego 


komendanta 
głównej Pollcji Państwowej. 


Warszawa, 18. 11. (PAT.) Nowo- 
mianowany komendant glównej po- 
licji państwowej pułkownik Male- 
szewSki  obejriując urzędowanie 
wydat do policji następujący: rozkaz 
powitalny ; 

Żołnierze Policji. Mianowany de- 
kretem Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej komendantetn'="głównej Policji 
Państwowej stanąłem na waszeim 
azele. Niedawno zaczęły się pisać 
karty waszej historji, iaśnieją one 
już szeregiem górnych czynów któ- 
tymi słusznie możecie się chlubić. 
Policia fuż nieraz dała dowody, iż 
te wyróżnienie i danie do rak wa- 
szych broni, czem na równi z Żoł- 
nierzami wojsk wy tylko zaszczy- 
ceni jesteście, cenić należycie umie- 
cie. Tak jak żołnierze wojska na- 
szego stoją z bronią u nogi zawsze 
gotowi do odparcia jakichkolwiek 
zamachów na wywalczoną po 150 
latach niewoli wolność -i miepodle- 
głość naszej Ojczyzny zamachów 
mogących grozić bronionym pol- 
skim mieczem granicom naszego 
państwa, tak i wy zawsze na poste- 
runku czuwacie nad ładem i bezpie- 
czeństwem wewnętrzitem państwa, 
bronicie życia i mjiemia powierzo- 
nych waszej opiece współobywatel; 
waszych. 

Nazywam was też dlatego zasz- 
czytnem mianem żołnierzy, mianem 
do którgo prawo posiadacie. Prowa- 
dzić was będę pod hasłem 

„lionor i Ojczyzna“ 

w których to wyrazach mieści się 
wszystko czego Zmartwychwstała 
Polska od swoich obywateli wyma- 
ga. Pamiętajcie żołnierze Policji, iż 
żadna plama nie może powstdć ua 
waszym pięknym mundurze, oprócz 
plam z krwi przelanej ofiarnie w 
obronie bezpieczeństwa Oiczyzńy i 
Ks obronie waszych współobywa- 
teli. 

Rozkaz powyższy polecam prze 
czytać przed frontem wszystkicii 
oddziałów policji. Komendant Poli- 
cji Małeszewski pułkownik mp. 


Zapisujcie się da Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa, 


„KUŁKICYĆ LW UON, 


Pod znakiem czasu. 


PRZEŻYTA FORMA. 
Lwów, 18. listopada. 


Dość dawne to czasy, kiedy na 
ulicach Lwowa odbywał się pierw- 
szy „dzień kwiatka“ na cele do- 
broczynne. Impreza ta była we 
Lwowie sensacją nieląda, Piękne 
kwestarki przy asyście eleganckich 
swych towarzyszy zgłaszały się 
masowo do komitetu zbiórkowego, 
a wynik finansowy dnia kwiatowe- 
go był imponujący. 

Zachęcone tym efektem towarzy- 
stwa i komitety urządzać jęły co- 
raz częściej uliczne kwesty. Zabra- 
kło w końcu kwiatów, które za- 
stąpiono skromnemi karteczkami— 
i zabrakło dni w kalendarzu Ra 
urządzanie kwest ulicznych. 

Dziś zbiórki stały się poprostu 
plagą ulicy. Mimo, że policja ści- 
śle określa, któremu z towarzystw 
i którego dnia wolno kwestować 
— zdarza się, że tego samego dnia 
urządzają sobie zbiórkę trzy różne 
komitety na rozmaite cele dobro- 
czynne. Nie zawsze też sposób 
tych zbiórek odpowiada formom, 
które wzbudzać mogą zaufanie 
publiczności. Odznaki bywają bez 
żądnej pieczątki, pisane tylko na 
maszynie, tak, że nie wiadomo, 
czy dane towarzystwo przyjmuje 
za nie odpowiedzialność. Zbiórkę 
uprawiają częstokroć małe chłopa- 
ki, zachowujac się nieraz  niesto- 
sownie, zaglądając do wnętrza pu- 
szek i t. p. Podobno władze szkol- 
ne przeciwne są udziałowi dzieci 
w kwestach ulicznych, jednakże 
warunek ten nie jest przestrzegany. 

Przytem i plon zbiórek nie by- 
wa nigdy bardzo bogaty, a upro- 
szenie osób gotowych do podję- 
cia się tej przykrej roli, jest dla 
stowarzyszeń trudnością nielada, 
Wszystko to dowodzi, że ta formą 
świadczeń na cele publiczne i do- 
broczynne mocno się już prze- 
żyła. Należy wymyśleć inny spo- 
sób udziału ogółu w ofiarności 
publicznej. (m.) 


== rano 


Qacinak „Kujera Lwowskiego* z 19. 11. 1826 
KURT MUNZER, 


Cud. 


(Przetożył Arsp). 


Do jednego miasta przybył raz 
Mąż obcy, wyprzedzony wielką sia 
wą szafarza cudów i stanął przed 
domem dużym i wspaniałym, w któ 
rym znajdował się katafalk, ato- 
czony płaczkami i mnogą rzeszą 
żałobnych. 

Bogaczowi pewnemu umarło po 
krótkiej, Płodstępnej chorobie jedy- 
ue dziecko, rozkwiinąwszy, się led- 
wg w downy pak dziewiczy. Ro- 
dzina stała w powłoczystych sza- 
tach iżatobnych dookoła urqdczya 
stych mar, na których spoczywało 
urocze dziewczę a białej, poważnej 
twarzyczce, woskowo zastygłe, że 
nawet azame loki zdały: się być nie 
żywemi. Lagodny, cienpliwy ból u- 
nosił się na stodko zakrojonych t- 
stach. Lecz one Się nawet skarżyć 
nie mogły z powodu przedwczesne- 
go zgonu. (Wzniosłe milczenie za- 
świałłów promieniowało a tych wą- 
zkich zwłoki. 

Obcy. przed którego blaskiem 


s 


Lwów, 19. listopada. 
Otrzymujemy następujące pismo: 
„Pół wieku mija od chwili, gdy 

młodziutki słuchacz historji na U- 
nniwersytecie Lwowskim Ludwik 
Finkel, na zebraniu akademickiem 
Kółka historyków, poruszył myśl 
rozpoczęcia pracy nad bibljogra- 
fją historji polskiej. Myśl znalazła 
natychmiastowy oddźwięk. Inicja- 
tor zorganizował rzecz całą, prze- 
prowadził podział pracy, ułożył 
starannie 'obmyślany system. Z 
tych maluchnych początków uro- 
sło z biegiem czasu ogromne, mo- 
numentalne dzieło (1889—1914), 
owoc długoletniej pracy, która po- 
chłonęła większą część Życia au- 
tora. Objęło ono historję naszą po 
rok 1815, a historjografję po rok 
1900. 

O ogromie tego dzieła i włożo- 
nej w nie pracy świadczą następu- 
jące cyfry: 270 arkuszy druku, 
2,150 stron wielkiej oktawy, 34.305 
numerów pozycyj, a conajmniej 
trzy razy tyle tytułów. 

Jaką jest wartość i znaczenie tej 
księgi, o tem wiedzą wszyscy, 
którzy pracują nad dziejami Pol- 
ski. „Bibljografja Historji polskiej“ 
prof. Finkla — to pozornie naj- 
suchsza z naszych ksiąg historycz- 
nych, bo obejmuje tylko dziesią- 
tki tysięcy tytułów — ale jest za- 
razem najpopuląrniejszą, do któ- 
rej każdy ucieka się po wskazów- 
ki i rady, kto zbiera materjał do 
htstorji naszej. * 

Grono kolegów, przyjaciół i 
uczniów prof. Finkla postanowiio, 
z okazji zbliżającego się półwieko- 
wego jubileuszu, wyzazić Mu 
wdzięczność ogółu za opracowa- 
nie bibljografji i za działalność ca- 
łego jego życia, tak bogątą w o- 
woce dla nauki i dla Uniwer$syte- 
tu. Na zebraniu w dniu 28/XI. 
1925 r. uchwalono wybić medal 
na Jego cześć. 


subut, oU lisiupaua lyev 


tą myślą z uprzejma prośbą o 
przystąpienie do tej akcji przez 
nabycie medalu i zaznaczenie w 
ten sposób swojej czci 
stojnego Jubilata. 

Medal wykonany przez znanego 
artystę rzeżbiarza prof. Wojciecha 
Przedwojewskiego, a wybity w 
Mennicy Państwowej w Warszawie, 
kosztować będzie w drodze sub- 
skrypcji 15 zł, egzemplarz bron- 
zowy o średnicy 55 mm., a 35 zł. 
srebrny, Po zamknięciu subskryp- 
cji cena medalu bronzowego wy- 
niesie 20 zł, zaś srebrnego 50 
złotych. 

Termin subskrypcji upływa z 
dniem 15. stycznia 1927 r. Pienią- 
dze na medal uprasza się nadsy- 
łać załączonym czekiem P. K. O. 
na rachunek nr. 152.226, 

We Lwowie, w listopadzie 1926 
r. Komitet: Stanisław Zakrzewski 
prezes. Rudolf Mękicki sekretarz. 
Członkowie Komitetu: Eugenjusz 
Barwiński, Franciszek Biesiadecki, 
Ferdynand Bostel. Bujak, Aleksan- 
der Czołowski, Władysław Podla- 
cha, Jan Ptaśńik, Kazimierz Twar- 
dowski, Kazimierz” Tyszkowski, 
Tadeusz Urbański. 


CZY P. GRAŻYŃSKI USTĄPI. 

Warszawa, 18. 11. (AW.) Do 
Warszawy przybył wojewoda ślą- 
ski p. Grażyński. W związku z przy- 
bykiem wojewody, krążą pogłoski 
o ustąpienia p. Grażyńskiego. 


NADESŁANE. 


Pani B. M. Neuwald 


właścicielka pierwszorzędnego Sa- 

lonu mód we Wiedniu przyjechała 

na krótki pobyt do Lwowa, uzu» 
pełniając składnicę 


Rudolfa Neuwelta 


pl. Marjacki 8 kreacjami ostatniaj 


Podpisany Komitet zwraca się|mody I zaprasza Swoją klientelę 


do wszystkich, którzy łączą się z 


przystapił do trumny, właŚnie w 
chwili, gdy, słudzy cheieli podnieść 
ją i wynieść za miasto da grobu. 
Kazał im azekać i oddalić się, na- 
atrylił się nad zmarłą — i już zda- 
walo się, że pod wplywem ciepła, 
dobroci i milości jego wzroku mil- 
czące zimno nieruchomego ciała to- 
pnieje. 

— Qzyś ty jej ojcem? — zapylał 
obcy — podnosząc się, starca wyso- 
kiego, lecz Pochylonego i bez tez 
w oku. 

— Czy chcesz, aby ci dziecko do 
życia wróciło? Czy mam je z no- 
wym idhem w twe ramiona zło- 
żyć? Masz tylko to jedno i iesteś 
sam i opuszczony bez niej. 

— O, Panie! — zawołał starzec, 
padając na kolana; i już nadzieja 
stopiła ból i Gieripienie. — Mam tyl- 
ko tę córkę, żona moja dawno mnie 
opuściła. Dom i serce opustoszeją, 
mi bez nief. Pozwól mi zatrzymać 
to dziecko na reszifę dni ziemskich. 
Wszystko u ciebie możliwe, o Pa- 
nie! Bóg słucha i spełnia twe bło- 
gosławione słowa. Dotknij się jef 
i niechaj powstanie! 

Na to uśmiechnął się wielki sza- 
farz cudów, położył swą białą dłoń 
na zimną pierś zmarłego dziewczę- 
cią i rozkiazał mu słowem miłosnem 


tnajestatem wszyscy się cofnęli ʻi ia4odnem powstać i 5ść.. 


- 


Zmarła zaczęła oddychać. 
dłonią Męża, przez którą wieczysty 
duch łaski na nią spłynął, ogrzała 
się i podniosła jej pierś, powoli i 
ciężko otwarły się powieki, zdumio 
rym wzrokiem rozglądała się doo- 
koła i podniosła się chwiejnie. I 
gdy ramię Obcego jej pomogo, 
wstała z śmiertelnej pościelą, Spor 
gladnęła żarliwie w jasre oazy 
swego zbawicy, uśmiecimęła się jak 
dziecko, jak Święci z niebios i wy- 
dałą pierwszy uroczy głos nowego 
życia. 

Czcją i zachwytem ogarnicte u- 
klekto w miłczemiu żałobne otddze* 
nie, potem co zaszło byli jako nze- 
Sza w uroczystej zadumie, Ojciec 
zaś porwał ją i wziął w swe objęcia. 
I gdy chciał mtdownemu Mężowi 
dziękować, już go nie było. Cicho i 
bezszelestnie opuścił uszczęśliwio- 
nych, z modlitwą i podzięką na war- 
gach oddalał się i opuścił miasto 
przez bramę, kędyż jego uczniowie 
go oczekiwali, podczas gdy nowi 
wyznawcy w boskiem uniesieniu do 
małei gromadki się przyłączyli, któ- 
ra Mężowi w jego wędrówce to- 
warzyszyłaą, 

* 


I wpłynęło znowu wiele lat, woj- 
na, zaraza głód i inne plagi zni- 
szczyły, wyludniły i zubożyły li- 


A 


w 


0 uczczenie półwiekowej działalnośc 
prof. Finkla. 


PRZECIW KAGAŃCOWI 
PRASOWEMU. 
Warszawa. (Tel. wł.) 
Żarząd Polskiego Związku Prasy 
Prowinejonalnej, na posiedzeniu 


swem, odbytem w Warszawie, Toz- 


EWĘ a AWARE IIEDRORZ NY. anna Mane 
Pod |czne — kraje wtencząs ówże cudo- 


ważając dekret p. Prezydenta Rze- 


dla Do.| czynospolitei z dma 4 listopada br. 


powziął następuiącą uchwałę, w 
której przyłączając się całkowicie 
do uchwały powziętej w tej spra- 
wie dnia 10 b. m. Syndykatu dzień- 
mikarzy warszawskich wspólnie z 
wydawcami pism codziennych sto- 
łecznych, uchwala zawiadomić o 
tem Rząd Rzeczypospolitej, Jedno 


vozenie stwierdza konieczność wy” 


dania ustawy prasowej, ulepszają” 
cej dawne przepisy dła prasy, w 
którym witiny być uwzgłędnione: 

1) Prawa i obowiązki prasy, Ściśle 
prawem określone, z wyraźnem 
wskazaniem, co będzie nważane za 
przestępstwo prasowe. 

2) Usunięcie administracji od orze 
chictwa przestępstw prasowych. 

3) Uszanowanię nienaruszalności 
tajemnicy prasowej uznanej przez 
świat cywilizowany. 

——K— 


LIKWIDACJA TYMCZ. WYDZIAŁO 
SAMORZĄDOWEGO WE LWO- 
WIE. 
Warszawa. (Tel. wt) 
Na konferencji reprezentantów 
khibów sejmowych, uchwaloni poro 
zumieć się z klubami w sprawie zli- 
kwidowamia Tymczasowego Wy- 
dzialu Samorządowego we Lwowie 
jakoteż samorządów powiatowych. 


JUŻ NADESZŁY 


OSTATNIE NOWOŚCI 


DLA PAŃ do firmy 


ANTONIEGO UWIERY 


Lwów ulica Halieka 10. 
również do filji w Tarno- 


2524 


polu-Stryju. 


wny Mąż wkroczył znowu do tego 
miasta, w którem rozkazał omgiś 
umarłem dziewczęciu wstać i iść, a 
ono, posłuszne jego słowom. wró- 
ciło do życią. 

Ze zgrozą widział wędrowiec ru- 
mowisjka ulła, ruiny palaców, bie- 
dnych i trędowatych siedzących na 
przeżartych ogniem progach. Psy 
o zdziczałych oazach wałęsały się 
a żarłoczne ptaki gnieździły się 
na dachach kościołów. 

Kobieta jedna podniosła błagalnie 
ręce ku niemu. Siedziała na kamię= 
riu przed gruzami domu, ia którego 
zgligzczy ieszkze dawna Świetność 
wyglądała, trzymała dziecku przy 
piersi i nzekła: 

— Ono nic żyje, o Panie. Mój oj. 
ciec nie żyje, mój maż mie iżwie. 
Przy miersi mojej dzisoko z głodu 
mi umarło. Dai mi rąbek twego pta- 
szczia, abym ie owinąć mogła nim 
i pochować, 

Tedy pochylił się z boleścią w 
sercu Obcy do niej a kobieta urzą” 
la go. Wydała głośny okrzyk, przy- 
cisnęłą umarłe dziecko do siebie 
i zawołała: 

— Poznaję cię! Ty jesteś tym, 
który mnie wrócił temu strasznemu 
życiu. Q jak słodką była śmierć, 
tak piękną nieświadomość. Ty$ 


Mnieiwieccj przed trzema laty 
rzucono we Lwowie, tem mieście 
zawsze tak zapalnem dia wszyst- 
kich wzniosłych idei — piękne ha- 
sio Pomnożenia naszego narodowe- 
go stanu posiadania przez wybutdo= 
wanie duchowej fortecy polskości 
— wzorowego zakładu wychowaw 
czego im. Komisii Edukacyjnej w. 
zdrowej okolicy leśnei — w. Brzu- 
chowicach pod Lwowem, 

Bez wiełkich tnudności 


powstał Komitet, 


na którego czele zajaśniały natwybit 
wiejsze nazwiska naszego grodu a 
do którego wszedł szereg naszych 
majpoważmiejszych obywateli: Już 
sądząc po nazwiskach zdawało się, 
że czcigodny zespół ten porwie za 
sobą całe społeczeństwo, rozsadzi 
przysłowiową skorupę sobkostwa 
i powojennego zobojętnienia — i 
wkrótce stworzy 

u wrót Lwowa wspaniały pomnik 

narodowej energii, 

przypominający choćby n. p. zname 
zbudowanie przez Czechów z drob- 
mych składek obywateli imponująr- 
cego „Narodnego Divadia* w Pra- 
dze.. 

Całą działalność ów Komitet o- 
graniczył do tego, że się zawłązał i 
siedzi zawiązany, Całe brzemię 
trudu organizacyjnego i propagan- 
dowego spadło na inicjatora pomy- 
słu i selkretanza Komitetu znanego z 
energji 

proi. Mikołaja Budzanowskiego 
Człowiek tem zadziwiający swą si- 
łą żywotną j młodzieńczą nuchliwo- 
ścią, zrobił co mógł, a mawet nzec 
można więcej niż mógł, by umiłowa 
me swe dzieło pchmąć naprzód. 

Pisali o tem piękne feiletony 
Przybyszewski, Makuszyński, Bu- 
nikiewicz, Raort i wielu m. Qde- 
gwy podpisywali najwybitniejsi pi- 
Sarze, poeci, artyści i udzeni, zaś 
Stefan Żeromski ofiarował dochód 
z premiery „Przepióreczki* w Kra- 
kowie i we Lwowie. Prof. B. uzya 
skał też dla swej idei poparcie b. 
Prezydenta Rzplitej St, Wojciechow 
[EERRE EE a TRA] 


mnie obudził dla bezeranicznej ne- 
dzy i bofeści. Nie budź mi dziecka, 
dozwól mu być umarłem, Ach, có- 
żeś mi uczynił. Nienawidziłam cie- 
bie i przeklinałam a teraz chcę ci to 
głośno powtórzyć.  Czemuś mnie 
obudził? Jeśliś mi życie wrócił, 
czyż nie było Powinnością twoją u- 
czynić je przyjaznem i dobrem? Do 
jakieiż boleści nanowo mnie obu- 
dziłeś? Już byłam niepomną nócze- 
go, a teraz oto znam wszystką nę- 
dzę Świata. Oderdź odemnie- Nie 
chcę żadnego daru z twej niesziczę- 
snej ręki! Ona przynosi klątwę i 
zgubę! 

I zasłaniała zwłoki dziecka swo- 
jem cialem przed iego wzrokiem i 
wydawała dzikie obelgi ż odwrąca- 
la się od niego w namiętnych ru- 
chach. 

Tedy zwiesił Obcy głowę, skinął 
swym uczniom i towarzyszom, 
myśleniu szedł dalej ulicami. Ale z 
pośród uczniów przystawali nięktó- 
rzy, zastanawiali siłę nad nim i nie 
aby szli za nim i w głębokiem gza- 
szli już dalej za nim... 


—0]r— 


/ 


_„KURIER LWOWSKI" sobota. 20 Tsłopada 1926. 


Ceglełki są, — murarzy narazie brak! 


Lwów, 19 fistopalda. |skieo, b. premiera Wł. Grabskiego | c 
i jego brata ministra oświaty. Wre- |może Lwów zasłynąć swem gimna- 


szcie on też rzucił myśl spopulary- 
zowaniaą dzieła budowy gimnazjum 
przez wydanie miljona cegiełek ta- 
mich, bo 50 zroszowych, które roze- 
słał po całej Polsce. 

Niestety, olkazuje się, że nie mo- 
Źna rzeczy zakrojonej na tak sze- 
rok skalę i daleką metę, pozosta- 
wiać wysiłkom tylko jednego czło- 
wieka. Gdy prof. Budząnowski 
zachorował i przez pół roku zfolżo- 
ny był ciężką niemocą, Agendy ko- 
mitetu utknęły wówczas 

na martwym punkcie, 
z którego zaczynają stę ruszać do- 
piero obecnie, gdy: prof. B. wyzdro- 
wiawszy, zączyrą się znów ze zwy 
kiym sobie zapałem krzątać koło u- 
miłowanej idejl. 

Dlatego też, żywiąc obawę, że 
wysiłek tem, zawisły obecnie tylko 
od zapasu sił fizycznych sekreta- 
rzą Komitetu, mógłby w najbliż- 
szej QArzyszłości pójść na marne, wy 
rażamy nadzieję, że i Szanowny Ku 
mitet in pleno zabierze się raźno 
do działania, 
| wre. CRL 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Ma Wołyń swój Krzemieniec, 
złum im. Komisji Edukacyjnej i zy- 
skać sobie jeszcze jeden tytuł do 
sławy i zasługi wobec Oiczyzny. 
Trzeba jeno, aby ci z góry dali o- 
gółowi żywy przyklad energji i 0- 
fiarności, a wówczas z pewnością w 
Polsce 

znajdzie się milion obywateli, 

którzy dadzą Po 50 groszy 

poto, aby ich synowie ż wnuki o- 
debwali miljonkroć więcej — w nie- 
skażonem, wzorowem, obywatel- 
skiem i narodowem wychowaniu. 

Nie pozwólmy  Zzaprzepaścić się 
myśli płekneli i Pożytecznej, gdyż 
jej urzeczywistnienie napełni całe 
społeczeństwo słuszną i krzepiącą 
dumą, zaś jej zaniechanie — byłoby 
dowodem upadku energji społęcz 
nei, dowodem inercji i apakji zło- 
wróżebnej. 

Powiedzmy sobie: dzieło to musi 
być dokonane! — a z 50 groszo- 
wych cegielek wyrośnie  smach 
wspaniały, jeśli tylko wszystkie rę- 
ce chwycą za kielnię —. której na 
imię: ofiarność i dobra woła. 


0 zabójstwo neżownika Haftka. 


Lwów, 19 listope.ln. 

Wniedzielę 19 września b. r. o go- 
dzinie 10.30 przed południem do 
szynku Jana Krzesika (ul. Janow- 
ska 96) przybyli osławieni możo- 
wnicy i złodzieje: Kazimierz Haftek, 
Mieczysław Reiter, Antoni Lipka ji 
Stefan Dziubiński. 

Syn właśgicieła szynku, Józef — 
zauważywszy nożowników, a któ- 
rych ekscesach zbył: często słyszał 
i czytał — zamknął drzwi i nie 
chciał ich wpuścić do wnętrza. — 
W szynku przebywał wówcząs ró- 
wnież zięć Krzesika, Adam Diaków, 
monter kolejowy. 

Awanturnioy wyłamali dnzwii — 
wpadli do lokalu i poczęli czynić 
w nim spustoszenie. Diaków, wi- 
dząc, że zanosi się na wielka awan- 
turę, pobiegł pa rewolwer, a po po- 
wrocłe, pod groźbą strzelania we- 
zwał bandytów do oPuszczenią lo- 
kalu, 

W odpowiedzi uderzyłt*go Haftik 
laską Po głowie. Diaków odskoczył 
i zmierzył do niego z browningą — 
gdy w (em otnzymał cios w rękę od 
Reitera. Wówczas Diaków strzelił 
i — trafiwszy Haitka w serca — 
położył go trupem na miejscu, 


Reszta awanturników wyłamała 
dtugie drzwi i opadła obu Krzesi- 
ków, bijąc ich laskami. Napadnięte- 
mu teśkiiowi i Szwagrowi przybył z 
pomoca Djaków, a rzuciwszy się na 
Reitera i Dziubińskiego, rękojeścią 
browninga ciężko ich poranit, Zada- 
iac im głębokie rany i.rozbiiając im 
głowy. Obai obficie w krwi brocząc, 
upadli na ziemię i wówczas dopiero 
reszta awanturników  wypohnięta 
została z szynku. Diaków został a- 
resztowany. 

Zastrzelony Haitek, znany był 
nietyfko w swej dzielnicy, ale 5 w 
całym Lwowie jako niebezpieczny 
bandyta, którego iedynym angu- 
mentem w każdej przez siebie wy- 
wołanej awanturze był nóż. Nie- 
mniej znani są Lipka 4 Reiter. 

W dniu wczorajszym w sądzie o- 
kręgowym karnym we Lwowie roz 
poczęła się rozprawa przedrw Dia- 
kowowi o zabójstwo, oraz przeciw 
Lipce, Reiterowi i Dziubińskiiemu o 
napad z bronią w ręku (noże). 

Przewodniczy s. s. o. Malicki, o- 
skarżą prokurator Sobolewski, brio- 
nili dr. Szymon Weiss i dr. Macie- 
liński. 


Oszustwa braci Braunów. 


Lwów, 19 [istopadła. 

Dnia 17 grudnią 1925 roku wła- 
śalciele firmy „Dressing“ przy ulicy 
Sykstusktej ł. 3, (skład ubrań) Braw 
rowie jd4aalarmowali połicjęą donie- 
sienfem o włamaniu do ich sklepu 
i kradzieży obliczonej przez mich w 
dziesiatki tysięcy złotych. — Wy- 
słani na miejsce wywiadowcy 
stwierdzili, że włamania dokonano 
z Piwnicy, przez wybicie otworu w 
suficie piwnicznym i wyniesiono 
olbrzymią ilość ubrań, wartości kil- 
kudziesięcjiu tysięcy złotych. Za- 
stanawiającym był fakt, że złodzie- 
je wynieśli tak duży i trudny do tt- 
krycia tun, uiespostrzeżeni przez 


Dalej fakt, że dozorozymi zastała 
rano bramę zamikmiętą, nasunął pe- 
wie podejrzenia. 

Wreszcie gdy. stwierdzono, że 
firma „Dressing“ zaledwo Przed 
miesiącem ząaasekurowąła swój tO- 
war ną przeszło 10.060 dolarów, nie 
ulegało już watpliwości, że Brauno- 
wie wysprzedali towar į silngowali 
kradzież, by wejść w posiadanie o. 
wych 10.000 dolarów. 

Wdrożono energiczne  Ślodzitwo 
przeciw Braunom. Komisja śledczą 
przystąpiła do badania śladów wa- 
mania i stwierdziła, że dziura zo- 
stała wybita z wnętrza sklepu. 

Braunowie, a to Joel, Dawid, A- 


fakiezokiuwiek posterunkowezjo, — | braham i Arie Leib wzięci w krzyża 


Z OPERY. 


Nicolala „Wasołe kumoszki 
z Windsoru". 


Lwów, 19 listopada. 

Przygotowanie „Fedory“  Gior 
dana, zajęcie tej samej orkiestry dv 
prób oporetkowych a przedewszy” 
stkiem miefacirowa - zredukowanie 
dotychczasowego zespolu śpiewa” 
ckiego i tem spowodowany brak 
sił oporowych wpłynąć musial ha” 
mująco ma tegoroczny vepertuai. 
Mimo widoczncgo wysiłku całego 
zespołu i ich kapclimistrżów sezor 
kroczy żótwim krokiem. Trudno, Z 
próżnego nie naleje. Kilka dobrych 
sił (np. Lipowska) zredukowano 1 
luki zapełniono debiutantkami. Ani 
to. tańsze ami  produktywniejsze. 
Msścit się to na bieżącym repertua- 
rze, gdzie każda stara opera musi 
być na nowo studjowana. Reper- 
tuar w takich warunkach mie może 
dać urozmaicenia pożądanego, ani 
zainteresowania budzić w publiczito- 
ści. 

Od kilku tygodni, bez względu ma 
frekwencję, wyjpełnia się repemtuar 
prawie wyłącznie „Kumoszkami z 
Windsoru“, starając się po jakimś 
czasie obudzić ząimieresowanie azę* 
ściową zmianą obsady. U was kultu 
dla poszczególnych śpiewaków nie- 
ma, aby to mogło wpłynąć na fre- 
kwiencię publiczności. Takich arty- 
stów jak Bandrowski i Korolewicz 
dziś nienia. Bez względu na sztukę: 
ich nazwisko ściągało słuchaczy 
do teatru. A że z takiemi siłami ar- 
tystydznemi rósł i poziom przedsia 
wienia i w ogóle całego repertuaru. 
rozumie się samo przez się. Pnzy 
dzisiejszym zespole interesować mo 
że jedynie wartość dzieła i poziom 
przedstawienia. 

Jak w Verdiowskim „Falgtaftje”, 
tak i w „Wesołych * Kumoszkach“ 
Nicolai'a główną postacią jest Sir 
John Falstaff. P. Zopoth, który wczo 
raj po raz pierwszy Śpiewał tę par- 
tig, posiada dużo warunków Sceni- 
cznych, aby sprostać wymaganioni 
wokaliym i aktorskim. Umiejętnie 
wyszkolony głos, wydatny nawet w 
niższym .rejestrze, muzykalne po- 
zowanie oraz wielostronna sztuka 
aktorska, złożyły się na bardzo u- 
datną całość, 

Sympatycznie brzmiał głos liry. 
czny m. Kofńcząckiej w partji pani 
Fluth. Jest to rola dla subretki, a 
nie sopranu dramatycznego, i dla- 
tego miałą w pani Kańczackiej, któ- 
ra, nawiasem mówiąc, ustapy w 
koloraturze dobrze wykonała, od- 
powiednią przedstawicielkę. Zre- 
sztą pozostałą dawna, znana obsa- 
da. Żle funkcjonowały, wczoraj re- 
flekttory. Grd. 


Sekundarjusz Państw. Szpit. Powsz. 


Dr. KAROL TRAU 


ord. w chorobach uszu, nosa, gardłą? 
krtani od 3—5 popoł. 2545 


Lwów, ul. Kschanowskiego 26, parter. 


wy ogień pytań Przyznali się do 
czynu, poczem wszyscy. czterej Zo- 
stali aresztowani. 

Wczoraj qdbyła sią w sądzie o- 
kręgowym karnyni rozprawa w (tej 
sprawie i w rezultacie zapadł wy- 
rok, skazujący Joela 1 Dawida Brau- 
nów, każdego po roku ciężkiego 
więzięnia. 

Zasądzeni zgłosili zażalenie nie- 
ważności, 

meg 


OD ADMINISTRACJI: 
Czas odnowić prenumeratę 


na Listopad ! 


my o rychła wyrównanie zaległości przez przekazanie 
na P, K. 0. Nr. 153.215 lub przekazami pocztowymi, by 


nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma. 


Tna: 


El LJ R 
Polski związek paneuropejski. 
nie konstytucyjne przyjęli, jako ma- 
teriał dia opracowania statutu pol- 
skiego związku paneuropejsłkiego. 
odczytany przez p. Ldnickiego sta- 
tut centrali związku panęuropej- 
skiego. 

Wieszciie został wybrany komi- 
tet omgamizacyjny, w skład którego 
weszli: pp. Al. Lednicki, Stamisław 
Thugutt, Witold Kamieniecki, W. 
Rostworowski, sen, Buzek, pik. Sła- 
wek. sen, Stanisław Posner i Szar 
wiewsski. 

Zebrani upoważnii pp. rektora 
St Estreichera oraz rektora M. 
zadanie stworzenie jedności polity- | Zdziechowskiego do  zowganizowa- 
czne państw europejskich. | nia lokal. komtetów oreanizacyi- 

Obecni, uznawszy się za zebra-' mych w Krakowie i Wilnie. 

XU BI 


Dodatek miejski dla nauczycieli. 


Warszawa. (Tel. wł). |cych pracownikami państwowymi, 

Magistrat warszawski na wozo- [nie mą uzasadnienia formalnego, to 
lajszem posiedzeniu zgłosić na Ra- | jednak z uwagi na to, że kierowni- 
üzie Miejskiej wniosek nagły,  przy- |cy szkół wykonują liczne zarządze- 
tnający nauczycielom szkół Ppow-|nia władz miejskich i że cofnięcie 
szechnych dobrowolny ‘dodatek | dodatku miejskiego w r. 1925 zbie- 
miejski za r. 1926 w wysokości t0lgło się fatalnie ze zmnielszemiem 
zl za każdy przepracowany w r.|piac nauczycielskich, które istotnie 
1926 miesiąc. Kierownikom szkół |są niskie, zwlaszcza w pierwszych 
Lowszechnych, prócz wspomnia- |latach pracy (201 zł. miesięcznie), 
nych 10 zł, przyznaje się dodatko- | Magistrat uznał za wskazatie wy- 
wo po 20 zł. miesięcznie dla dzien |płacić i w roku bieżącym nauczycie 
nych i po 10 zł. dla szkół poPotud- |lom dodatek miejski. 

i Gna m | 
„zde 00 SK kx Ponie i Sde V t 

Jakkolwiek dodatek dla nauczy- |” opiarajele cele Towarzystwa 
zieli szkół powszechnych, będą- Szkoły Ludowej. 


Hih! 


Warszawa. (Tel. wł). 

Odbyło się tu organizacyjne ze- 
bramie poiskiago Związku pamermo- 
Pelsjciego. Po zagajeniu zebramia p. 
Aletes. Lednicki, przewodniczący 
delegaci polskiej na kongres pan- 
europejski w Wiedniu przedstawił 
ideologię Paneuropy oraz special- 
ną rolę, jaką Polska powinna w tym 
ruchu odegrać Podkreślił on zwia- 
| Szczą trzy momenty, składające się 
na treść ruchu paneumopejskjego: 
iakt międzynarodowej solidarności 
kulturalnej dążności do pokoju go- 
Spodanczego, Obaz jako ostateczne 


się portretem. który wywołuje pra. 
gnienie zapoznania się z pierwowizo 
rem a zdaje nu się, że to bardzo źle 
świadczy o Portrecie jako dziele 
sztuki. Foufta, prawie zupełny Eu- 
ropejczyk, tu i ówdzie przypomina 
jeszcze cząrownem  zagięciem linji 
lub też hieratyczną zastygłością pe- 
wiiego gestu — swoje dalekie po- 
chodzenie. Ale za rok i tego już nie 
będzie. Cudzoziemscy malarze po- 
belniają ten zasadriuzy błąd, że 
uważają zą swój ubowiązęk naślą. 
dować Francuzów, podozas gdy 
Francuzi entuzjazmują się przede- 
wszystkiem tem, co im jest obca. 
Lhote maluie doskonale skonsiruo- 
wane krajobrazy i imponuje mi- 
strzowskim rysunkiem. Tak samo 
Friesz, Bardzo diekawą indywidual- 
nością jest Gromaire, oryginalnie 
traktujący: ciało ludzkie, które zaw- 
sze na jego płótnąch tężeje 1 prey- 
biera formę gramiastych brył. Dzi. 
wiry obraz wystawił Salvado, pew- 
nego rodzaju parodię „Wieczerzy 
"Pańskiej".  Uderza siła wyrazu. 


Gdujnek „Karjera Lovwokiego* z 20. 11. 26 


Otwarcie Salom Jesiennego. 


Korespondencja „Kurjera Lwowsk.* 


Paryż, w listopadzie. 

Tegoroczny Salon Jesienny: mie- 
ści się znowu w wspaniałych salach 
Grand Palais, toteż wernisaż był 
imponującą rewją wszystkiego co 
iest bogate i niepozbawłione obo- 
wiązkowego snobizmu. Ogiądało się 
przędewszystkiem najnowsze stro- 
ła damskie, od czasu do czasu 
Przypominane sobie, że wiszą także 
na ścłąnach obrazy i rzucano na nie 
przelotne i zakłopotane Spojrzenie. 

Główną uwiagę zawsze zwracają 
uznani mistrze; zaciekawia ich dal- 
szy rozwój, ze szczególną ciekawo- 
ścią bada się czy wyszli uż ia for- 
my, czy eż wciąż okazują jeszcze 
żywotność, Matisse wystawia 
dzieła, w niczem nie zdradzające 
howych, możliwości. Ale jest w 
nich subtelna kulturą i „smakowity“ 
koloryt, ujmujący świeżością. 

ngen, nieulęqzalny piewcą  ele- | OTY! kolor. 
Banckiej przeciętności przedstawią | Mela Muter ma 2 portrety, przy- 


„KURJER_ LWOWSKI", "sobota, 20 listopada 1926. 


Na marginesie. 


- Kosztowna uprzejmość. 


Lwów, 19. listopada. 
Zauważyłem, że cudzoziamcy są 
zdumiawająco uprzejmi; niech tylko 
któryś do nas przyjedzie, z miej- 


sca klepie nas po ramieniu, basu- | dym kro 
je i nagada tyle komplimentów, że | krzepił 


prasa przez rok ma o czem pisać, 
a my zacieramy z radości dłonie. 
Przyjechał Joung, chodził szpe- 


rał, węSzył, notował, liczył, a po- | żaden 
tem z filozoficzną miną wycedził | nie c ( 
Hm... no... tak... pojtykech, którzy od maja prze- 


przez zęby: — 


mają bezwarunkowo rację. 

Takie n. p. „krzepnięcie“ nie 
jest bynajmniej czczym wymysłem! 
— owszem spotykamy je na każ- 
ku. Niejeden dyrektor „po- 
się z banku. Bartosze- 
wicz z marynarki, a Bachrach z 
paszportów, nawet posłom do te- 
go stopnia „skrzepły* nogi, że w 
sposób powstać nie chcieli, 
nówiąc o wielu konających 


krzepniecial! jakoś to będzie? Swo- | Chodzą „nieułeczalny skrzep* krę- 
ją drogą — dostał za to 12.000 | gosiupa ideowego i suwerenności; 


dolarów. Dla nas głodomorów jest 
to bardzo wymowna sumka, lecz 
wybredny Amerykanin nie był wi- 
docznie zadowolony, Skoro cały 
jego entuzjazm dla nas skrzepnął 
w pytajniku i w kilku domyślni- 
kach, 

Kemmerer za 70.000 dolarów po- 
wiedział już znacznie więcej; do 
„krzepnięcia” dodał wspaniało- 
myślnie „Szerokie widnekręgi”* i 
„ładne widoki“. 

Wkrótce potem zjawił się, zno- 
wu Hard'ng i na oficjalnych fetach 
musiał wydoić sporo winka i do- 
brego coctaifu, skoro zobączył 
„różową przyszłość Polski“. 

I chociaż od czasu tych pro. 
roctw ze sto razy księżyc odmie- 
nił się złoty, a nędza jak 
gniecie nas bez końca, ja 
twierdzę, że ci uprzejmi 


ale ta niemoc letargiczna wygląda 
raczej na tężec. 

„Różową przyszłość * też mamy 
w obozie mgnarchistycznym, a „pię- 
ne "widoki w Zakopanem, w Oj- 
cowie i w Szwajcarji kaszubskiei, 

Nie wiem tylko, co oznacza 
„Szerokość horyzontu"? Jeżeli sze- 
rokość jest tem samem, co wolne 
miejsce, przestronneść, w takim 
razie Są one chyba w kasia skar- 
bawej, z której rulony dołarowe 
przeniosą się do kieszeni eksper- 


tọw i od razu zrobiło Się prze- 
stronnie. 
Owszem! — Niech Europa wie, 


że uprzejmość cenimy na wagę zło- 
ta! — my tymczasem przez różo- 
we szkiełka patrzmy na piękne wi- 
doki aż do Śmiertelnego „skrzep- 
nięcia". Wid 


Obrazek z Kawiarni „Dante go”, 


Paryż, w listopadzie. 


W sercu Paryża opodal giełdy, tydzień, 


twarzach gołonych napewno raz na 
ciemno odziani, w wiiecz- 


znajduje się słynna kawiarnia „Dan- nych uklonach, gdyż są przyzwy” 


te“, w której przez cały dzień jakby 
w jakimś kolejdoskopie przesuwają 
się ludzie. Wedle spostrzeżeń ied- 
nego z bywalców tamtejszych, 
sześć razy dziennie zmieniają się 
w niej grupy ludzi. 

I tak rano między 10 a 11-tą przy- 
chodzą przejezdni. Ci czytają gaze- 
ty, plią śniadanie i zachowują się 
cicho. Po ll-tej zjawiają się tzw.: 
„iaskółki giełdowe, typy jakby wy- 
krojone z jakiejś powieści. Niepło- 
każne postacie o łysych głowach i 


jej poprzednie prace. 
Cechuje się zawsze ten sam umiar i 
opanowanie rzemiosła. Tereszko- 
wicz dał bardzo dobry portret, sa- 
tyrycznie przemyślany.  Veroquier 
wystawią świetny pejzaż. geome- 
trycznie zadziwiająco rozwiązany. 
Ciekawe możliwości wykazują pei- 
zaże Aberdame, operującego wiet- 


pominające 


ną kolorystyką i obdarzonego pel- 
nem Boczuciem w budowie swych 
obrazów. 

Osobną salę poświęcono staremu 
Francuzowi Guillaumin oraz Zan- 
koni, któremu Śmierć przedwczesna 
przerwała w pełni rozwijającą się 
pracę. Wystawia także Kisling, 
wypróbowany mistrz, Świadomy 
swoich środków, Makowski celuje 
w p je główek dziecię- 
Rzeźbę reprezentują: Hiszpanie 
Hernander i Gargala i Polak Kuna, 
Chana Orlof znowu zadziwia kapi- 
tamem ujęciem figury  łudzkiej w 
charakterystycznych skrólach. 
Prócz nich wystawia także kubista 


Vam! Fmiałe zacięcie groteskowe i nasy- | rosyjski Zadkin. 


p 


czajeni do piaszczenia się mrzed po- 
tentami gięłdy. Ci załatwiają się 
prędko, coś notuią, dodają, przety- 
kają filiżanke kawy i prędko wy- 
biegają. Po ich odejściu przychodzą 
solidni urzędnicy banku, stenotypi- 
stki itp. Słychać wesoły uśmiech 
ładnych dziewczynek i beztroskie 
gwarzenie młodości. Piją trochę wi- 
na, jakieś ciastko i znikają. O god. 
1-szei wchodzą, zacząrowani ksią- 
żŻęta złełdy. Ze „świątyni“ fch aż tu 
słychać donośne okrzyki, które po- 
woli napełniają i tę kawiarnię. 
Wszystko wre, kelnerzy gonią, a 
słowa „dolar, funt, pesety* krzyżu- 
ja się z niezrównaną szybkością. 
Telefon przeraźliwie dzwoni; rado- 
śne słowa lub przekleństwa stosow 
nie do rozmaitych tranakcji miesza- 
ją stę w tei gorączkowei atmosfe- 
rze, Powoli uspokaja się. Giełdzia- 
rze odchodzą, a ich miejsce zajmmią 
poważni kupcy zajmuiący się han- 
diem tekstylnym i Polityką i rozma 
wiają przy szklance wina, z wielkim 
spokojem. 

O godz 6-tej mały zaczyna się 
koncert. Wtedy kawiarnia zmienia 
swój wygląd. Jestto godzina scha- 
dzek. Czułe pary wchodzą dyskire- 
tnie. Szepty miłosne niby putpuno- 
we wstęgi przepływają w okół; ja- 
rzą się oczy rozkochane; drżą na- 
miętne uściski dłoni, a często słowa 
wyrzutów, zazdrości lub pożegna- 
nia. Towarzyszy temu muzyka da 
godz. 9-tej. A potem pustką, czasem 
jakiś zapóźniony przyjdzie gość; 
jeno tam za Ścianą z ustronnej sepa 
ratki dochodzi gwar amatorów kart. 
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„BUKIUR LWUWASNI 


_DZIAŁ GRAFOLOGA. 


Lwów, 18 listomadą. 
Choąc otrzymać ocenę, należy do 
WE SE e 
i) Przesłać do Redakcji „Kuriera 
Lwowskiego“ (dla „Grafologa”) — 
próbkę pisma jak najobszerniejszą, 
pisaną na papierze nielinjowanym, 


umiejętność wydobywanie z siebie 
samego wielkich walorów, oryginal 
ność. Prostota, brak zarozumia- 
tości. Mało fantazii, trzeźwość. Ot- 
wartość, Nerwowość, silna wrażłi- 
wość, ambicia. Wiele dowcipu. Do- 
skonały zmysł obserwacyjny. Osz- 


atramentem, niewytśmiszenie (najle- | czędność. Mało zrozumienia dla Wo- 


piej jakiś długi list, pisany już po- 
Bbrzędnio do znajomych lub krew- 
iych, albo jakieś zapiski. Gorzej na 
dają się do oceny odpisy, zupełnie 
zaś nie nadają się korespondeniki, 
A pismo kafigrafowane — 
it. p). 

2) Próbkę pisma zaopatrzyć w 
Podpis względnie pseudonim pod 
którym ma się pojawić ocena. 

3) Dołączyć do listu 1 zł, (ieden) 
enaozkami poczt. za każdą, ocenę. 


ODPOWIEDZI GRAFOLOGA. 
Wład. Bardzo silnie rozwinięty 
tzoizm, chęć panowania i rozkazy- 
wania.( Gwałtowność, upór, tem- 
perament żywy, ruchliwy, wybu- 
chowy. Pochopność do sPrzeczki 
i polemiki. Umysł niespokoiny, 
wiecznie niezadowolony, szukający 
wiecznie noryych dróg. Inicjatywa, 
pomysłowość, umysł 


indukcyjny, * 
XO Dy>—— 


rządku, niedbaistwo.  Powściązii- 
wość w obcowaniu z ludźmi, mało 
powściągliwości względem samęēgo 
siebie.  Usposobienie podlegające 
wiecznym wahaniom — niestałość 
uczuć, ; 

Szarotka. Zmysł estetyczny, sub- 
telność. Lubi sytuacje jasne, nieza- 
gmatwane, nie znosi niepewności, 
nie umłe intrygować. Na dnie dłuszy 
drzemie żądza despotyzmu nieroz- 
budzona z powodu słabei, niewyro= 
błonei woli. Myśli jasno, wyraznie, 
mądrze. Lubi porządek. Brak ską- 
pstwa, nawet romrzutność względnie 
chęć wydawania pieniędzy, Umysł 
spokojny, zrównoważony, trzeźwy, 
serca mało. Niechęć w obcowaniu z: 
ludźmi, brak zainteresowania się 
ich losem. Brak szorstkości, łagod- 
ność. Łagodny uPór. 

Dr. O. 


Kraina hazardu i [oterji. 


Santos, w listopadzie. 


Brazylja to kraj chyba jedyny na | święta 


kuli ziemskiej w którym kwitnie ha. 
zard i loterja na wielką skalę. Już 
pierwsi przybysze poszukiwali w 
nim tylko Złota i klejnotów, kilóre 
zdobywali łatwym sposobem, prze- 
to i dzisiejsi ludzie Pragną bez trudu 
wszelakłezo, zdobyć majątek. Prze- 
dewszystkiem w każdej prowincji 
brazyfijskiej jest Państwowa loterja 
której losy romsyłane są po całym 
kraju, a sukces jest taki, że w kaž- 
dym dniu jest ciagnienie, co sprawia 
wszystkim loteryjnikom niezwykłą 
emocię. Losy te można nabyć nie- 
tylko w sklepach, ale rozprzedają je 
na ulicy, nawet i dzieci, a że są na- 


| można wygrać do 500 reosów. 


Na 
Bożego Narodzenia jesť 
specialna loterja. 

Lęcz najpopularnieiszą pośród lu- 
dności jesi tzw. „bicho“. Wynalazca 
tei gry podzielił 100 numerów, na 
cziery grupy, w tak sprytny sposób, 
Że jest małą nadzieja wygrania. Gra 
ta jest policyjnie wzbroniona, i nie- 
raz przedstawiciele władzy stacza- 
ją walki z ludnością, która zapal- 
czywie garnie się do b'cho, przegry 
wając mod pieniędzy wzbogaliącemi 
tylko jej twórcę. 

Oprócz tych loterii na półofiajal- 
nych istnieją także codzienne, np. 
kupony wydawane przy Zakudnie 
rozmaitych artykułów, na które wy 
grać można nawet automobil, I zda- 


, Studia, ZU ksiupawa Ieir 


Z OE EDC 
Kurjer lotniczy: 


FRANCUSKI PRZEMYSŁ LOTNI.- | żdy. Maksymalna prędkość samolo 

CZY. dochodzi do 200 kim. na godzme- 
Samolot dzięki swoim potężnym 9 
torem może wzbić się na wysokość 
1000 metrów w przeciągu 6 minut. 
Samolot catkowicie zbudowany jesi 
z metalu i waży 4.100 klg. Kajuta 24 
sażerska jest zaopatrzona w 10 o” 
teli Samolot posiada urządzenia. P“ 
zwalające na dokonywanie lotu » 
nocy i jest wyposażony w potężne 
reflektory i radio. Silniki zostały 
mieszczone w ten sposób, iż hałasu 
ich nie słychać wewnątrz kajuty P“ 
sażerskiej. 


Wi nr. 543 francuskiego dziemni- 
ka lotniczego „L-Aerospornt' poja- 
wi się dłuższy artykuł znanego pu- 
blicysty Peynilergo. który w dłuż- 
szych wywodach krytykuje francu- 
ski przemysł lotniczy i poliiykę rzą 
du w stosunku do towarzystw ko- 
munikacji powietrznej. Autor utrzy= 
muje, że rząd prowadzi błędmą po- 
litykc, subwencionując linię powie- 
trzne w ten sposób, iż wyłączona 
jest wszelka konkurencia aparatów 
budowanych poza granicami Fram- 
cji. 


OKULISTA 

dr, Leon Gruder, ordyr'!? 
przy ul. Romanowicza 7, 2 
od godziny 12-1. 3—5. 


M. GESZWINDOWA 


Przygotowuje wzorem szkół zagranicznych 
nd samodzielnaj, twórczej. pracy w przemó' 
śle artystycznym. 

Nauka oteimuje: rysunek kompozysyjm! 
dia tkactwa, hafujarstwa, koronkarstwa, 10 

bót motalowych i ceramicznych. 

Teorja harmonii barw, inodalowanis, Per” 
spektywa, geomatrja wykreślna. Hist. sztuk! 
i kostjumu, towaroznawstwo. 

Hafty, koronki, batiki, roboty w matsit 
skórze i drzewie. 


NOWE AUTOBUSY POWIE- 
TRZN 


E. 

Ostatnie dni przyniosły! lotnictwu 
handłowemu trzy nowe typy ol- 
brzymich samolotów komunikacyj- 
nych, zbudowane w wytwórniach 
Junkersa Domiera i Rohrbacha, 
którzy: rywalizują ze soba prześci- 
gając się w ułepszeniach j wynala- 
zkach zastłosowywanych do samo- 
lotu. Przed kilku dniami donosili- 
śmy o nowym Jumkejmsie z trzema 
silnikami na 25 osób, oraz o Dornier 
Superwału mieszczącym 60 pasaże- 
rów, Obeonie fabryka Rohrbacha, 
która dotychczas bydowała wyłą- 
cznie hydnoplany, zbudowała ol- 
brzymią maszynę lądową, wyposa- | Zgłoszenia przyjmuje przedpolu” 
żoną w trzy silniki po 250 Mk. ka- dniem. Ul. Reja 3, prawy parier 

væ YQ Z 


ww m B= 

Kurjer literacki. 

DEEE ORK E 
Ukazał się Nr. 22 tygodni. „Przę- | wieckiego, Śląskiego, pruskiego 1 
tom“, zawierający następijące ar- | litewskiego, a dalej w cickawem W 
tykuły: Przed sesją Seti —-'S.; |ieciu prawo kościelne, miejskie, OF 
Konferencia gospodarcza — J. No- |iniańskie, żydóWwskie 1 wiejskie 07 
wak; Naród wytwórców — K. Za-|raz prawa specjalne. Samo wyliczć 
krzewski; — O twórzy program |tie bogatej treści świadczy o t0 
dla Górn. Śląska (ciąg dalszy) — | Zorodności zagadnień prawnycli 
St. Er. — prócz tego porzadek o- które ceniony powszechnie autor 07 


wirnojonalmych Z. N. R, sprawy or- Toe s i 


A ; Mac tomu Źródeł, 
RA A R: Epoa dział: Za Część trzecią swej pnacy poświć 
| WAG” po) cil prof. Kutrzebą archiwom i biblio” 
Kutrzeba Stanisław: Historja źró 


tekom. 
delek dawnego prawa Polskiego T.) Tom drugi — podobnie jak pier 
II. 6 str. 462. — Wydawnictwo Za- 


wszy — jest niezgłębioną kopalnia 


tarczywe więc poprostu  wsuwają 
w kieszenię przechodui karteczki, 
a Potem biegną Za gościem upomina 
jac się o zapłatę. 

Losy te obliczone są zwykle na 


rza się bardzo często że tylko kilka 
kuponów nie zostało kupionych 
wobec czego Pomysłowy przedsię- 
biorca auta nie wydaje lecz zosta. 
mały zysk, a w dodatku każdy dzie |wia gotówkę przy sobie, a ludzie 
li się na 10 części, Raz w miesiącu cieszą się znów na coś innego. 

Y0 I0—=—— 


kladu Narodowego im. Ossolińskich 
we Lwowie 1926. 

W. ślad za pierwszym tomem źró- 
deł prawa polskiego dr. Kutrzeby u 
kazał się obecnie na półkach księ- 
ganskich tom drugi. Obejmuje on a- 
kta prawne, księgi sądowe, statuty, 
lauda, przywiłeje itp. prawa mazo- 


wiadomości, niezbędnych dla histo” 
ryka dawnego pnawa polskiego 
„Historja Źródeł dawnego prawa 
polskiego“ zainteresuje żywo ka 
żdego, kto obezmać się pragnie Z 
źródłami polskiego prawa, choćby 
ten dział nauki nie był jego specj” 
nością. 


Wpływ gwiazd na chorobę raka. 


Paryż, w listopadzie. 

Powody tej strasznej, nieuleczal- 
uei choroby mimo tyłoletnich badań 
nie zostały dotad wyjaśnione. Zdu- 
miewalące jest przeto najnowsze 
odkrycie znanego pisarza i udzone- 
go, paryskiego astronoma Karola 
Nordmanna. Oto twierdzi on, że 
podnietą chOroby raka są promienie 
zwiezdne. Dawno już uczeni skon- 
statowalii że na wierzchołkach wy- 
sokich gwiazd, w pewnych mher- 
ktach atmosfera ziemi zostaje prze- 
paiana promieniami, których siłą 
jest 150 większą od Promieni X, mo 
gą one Brześwietlić zwał wody gru- 
bei na 20 metrów, 

Promienia roentgenowskie prze- 
chodzą przez 2 cm. blache ołowianą 
te zaś moga prześwietlić taką bla- 
che grubości 2 metrowej, 

Badania wykazały. że promienie 
owe pochodza z gwiezdnych  prze- 
strzeni. Na podstawie, że Mromie- 


niami X i radu, można wywoływać 
zapalenia i owrzodzenia skóry, do- 
szedł prof. Normann do wniosku, że 
powodem raka, są właśnie te pnie- 
znane nam siły przyrody, promie- 
nie „millican”, jak zostały nazwane. 
Wprawdzie Promienie owe działają 
najintensywniej na wysokich górach 
bowiem atmosfera bliżęi ziemi nie 
dopuszcza je w tak gwałtowny spo 
sób, a jednak według zdania prof. 
Normanna przesycają one powie- 
trze. Motywuje on to swoje odkry- 
cic tem, że tylko osoby starsze 
podlezają tej nieuleczalnej chorobie, 
a zatem takie na które przez lata 
działały niespostrzeżenie „millican” 
promienie. 

Lekarze paryscy Yrzyjęli to od- 
krycie ze sceptycznym uśmiechem, 
a jednak może ono nie jest tak bar- 


dzo dalekiem od prawdy. 
— m 


Oskar Wilde i pani Ham Toom. 


Londyn w listopadzie. : 
Z wielkiem zańnteresowaniem o0- 
czekuje cały amgtelski Świat łitera- 
dki rozstrzygnięcia procesu, kóry 
toczy się obecnie w sprawie Oska- 
ra Wilde'a i pani Ham Toon. Dziw- 
na ironia losu „książę paradoks“, 
któremu prawo za życia tak 
dfo się we znaki. Po śmierci 
staje się znowu główną Osobą wiel- 
kiego procesu. 
Oto przed dwoma 


szy znawcą literatury, specjalny PŚ 
dacz dzieł Wiłde'a Millard, odkryt 
że nowelki te nie są absolutnie utwo 
tami Wilde'a, a listy też są sfałsz0* 
wane. Wobec tego wystąpił on 7? 
sądową skargą, w imieniu genialne” 
go syna Anglji, przeciw pami Toot 
wyjaśniająa całkiem qzeczowo,  ŻĆ 
Chinka przyswo0iłą sóbie styi poety 
a uż jest Całkiem wykluczone, aby 
Wilde ją Znał, gdyż nigdy o mel 


laty wyszła |nię wspominał w kole swych przyia 


książka Oskara Wilde'a, którą wy-|ciół. 
jdała pani Ham Toon, Był to zbiór| Ham Toon iest znana awanturni 
itanazymych nowelek i listów, któ-|cą w kołach arystokratycznych 


re autor pisał do tej pięknej Chiu- | Londynu: była ona żoną adwokata 
ki. Książka ta doczekała się kilku- |spokrewnionego z królewską rod 
nastu wydań, tak że w krótkim cza |na Mandżurii, a obecnie poślubk4 


sie rozeszło się 100.060 egzemPla- bezatego angielskiego przemysłoW 


rzy. I byliby ludzie dalei zachwy- |ca. Jako iteratka jest Ham Too" 
cał się poezją i stylem „Antimousą | bardzo utalentowaną, 

‘w aksamitnym berecie“. gdyby nie 

lpmęedrea szkiełka“.  Najwypbiliniej- 


np a 


„KURIER LWOWSKI" sobota, 20 Hstopida 1924 


Wybory na G. Śląsku zakończone 


zwycięstwem Polaków. 
Wyniki lepsze niż w czasie plebiscytu. 


Warszawa. (Tel. wi). 

Pomimo zwycięstwa list niemiec- 
kich w niektórych okręgach wy- 
borczych, liczba głosów polskich, 
Które padły na listy polskie Podczas 
niedzielnych wyborów, w porówna- 
niu z liczbą głosów polskich złoża” 
nych w czasie plebiscytu, wykazige 
poważny wzrost na korzyść Pola: 
ków. 

Tak więc w Katowicach podczas 
Plebiscytu, oddano na listy polskie 
36 procent wszystkich głosów, obe- 
cnie na listy polskie padło 47 pro- 


cent. W Królewskiej Hucie podczas 
plebiscyfja na listy polskie złożono 
24 Procent głosów, obecnie 31 pro- 
cent. W powiecie katowickim 51.3 
procent, obecnie 52.3 procent. W 
powiecie pszczyfiskim 74 procent 
i 82 procent. W! powiecie rybnickim 
67 procent ł 68 procent. Wi powiecie 
lubfimieckim 49 procent I 71 procent. 
W powiecie tarnogórskim 55.3 pro- 
cent i 68 procent. 

„Ogółem polskich głosów podczas 


plebiscytu oddamo 53.4 procent, obe- | 


cnie 57.14 Procent. 


P, Radziwiłł zabiega o tekę min. Spr. zagr. 


Warszawa, 18. 11. (AW.) W ko- |Radziwiiła, Jest to w zgodzie z pry 
lach politycznych panuje przekona” | waltnemi oświadczeniami p. J. Ra- 


nie. że konserwatyści czynią stara- | dziwiłta, który pragnie poświęcić 


nia w kierunku 
Spraw 


uzyskanią teki |się wyłącznie Pracy politycznej dla |, 
zagranicznych dla Janusza ' kraju. 


—woor—— 


Dezyderaty urzędników ministerstwa 
sprawiedliwości. 


Warszawa, 18. 11. (PAT.) Mini- |przedstawiła p. ministrowi dezyde- 


ster sprawiedliwości, na audiencji w 
dnit 18 bm. przyjął delegację sto- 
warzyszenia urzędników minister- 
stwa sprawiedłiwości w osobach 
prezesa Wanmskiego, wiceprezesa 
Czarkowskiego i sekretarza Wisło- 
ckiego. (Wspomniana delegacja 


taty Stowarzyszenia w kierunku 
przyspieszenia reorganizacji mini- 
sterstwa i podwyższenia płac urzę- 
dników ministerstwa; Pan minister 
przyrzekł życzliwie rozpatrzyć de- 
zyderaty. 


— 0 Q— 


Bilans nandlowy pogarsza się. 


Warszawa, 18. 11. (AW.) Bilams 
handlowy z miesiąca na miesiąc po- 
garsza się. Najświeższe obliczenia 
za paźdizernik wykazują, że wsku- 
tek wzrostu przywozu z 85 na 100 
milj. zł. w złocie nadwyżka naszego 


"wrześniu osiągnęła 50 milj. 


bilanse "handlowego ~ poważnie się 
zmniejszyła i wynosiła 18 mili. zł. 
w złocie w paźdizemiku, gdy we 
zł, w 
złocie. Eksport wzrósł ze 115 mil. 
tylko do 118 milji, zł, w złocie. 
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Monarchistyczne demonstracje 
Prezydenta Hindenburga. 


Drezno, 18. 11. (PAT.) W. obec-|sto wojskowy. Prasa demokraty- 


ności Prezydenta Rzeszy, 


który |czna zwraca uwagę na to, że ko- 


wystąpił w umnłiiormie królewsko -|mendant szkoły, oraz inni oficero- 
pruskiego generała feldmarszałka, | wie przemawiając, zwracałj się do 


odbyło się tu dzisiaj uroczyste po. | Hindenburga, 
święcenie nowej kadeckiej szkoły | wodza armji niemieckiej, 


piechoty. 


Uroczystość nosiła charakiier czy- | 


jako do naczelnego 
unikaląc 
zwrotu „Prezydent Rzeszy”, 


——EKE PE 


Ostatnie podrygi strajku węglowego. 


Londyn, 18. 11. (PAT.) Wedlug 
opinii udziełonej przez jednego z 
członków. komitetu pośredniczącego 
kongresu tradeumionów, wynik gło- 
sowania w okręgach gómiczyjch 
przymiesie prawidopodobnie więk- 
SzoŚĆ przeciw przyjęciu rządowych 
propozycji. Tenże członek dodał 
wszelako, że to mepomyślne głoso- 
wanie nie zmieni już prawdopodob- 


nie w niczem położenia, albowiem 
górnicy samorzutnie j masowo wra- 
cają do pracy. 

Londyn, 18. 11. (PAT.) Związek 
gómików południowej Walii odrzu- 
cił propozycje rządowe. Podobnie 
związek w okręgu Rhonddavalaey. 
Pomiimo to w kołach rządowych nie 
tracą nadzieji, że propozycje rządo- 
we uzyskają większość. 


Większość górników przeciw 
propozycjom rządowym. 


Londyn, 18. 11. (PAT.) 


wykonawczy związku  gómików 


Komiliet | nych wyników głosowania, można 
że większość górników | 


stwierdzić, 


zebrał się tu na posiedzenie, na Któ. |wypowiedziafa się przeciw proiek- 
rem obrądował nad wynikami głose | tom rządowym. 


wania w poszczególnych okręgach |” 


` górniczych nad Projektem rząđďđo- 


wym, dotyczącym zlikwidowania 
konfliktu w przemyśle górniczym. 
Mimo, że niema jeszcze ostatecz- 


s 


WYBORY NA WI WĘGRZECH. 
Budapeszt, 18. 11. (PAT.) Termin 
wyborów do budapeszteńskiej Izby | 
posłów ustalony. został na 14 i 15 


grudnia b. m. 


f 


Ograniczenie eksportu węgla 
na korzyść rynku wownętrznogo. 


Warszawa, 18. 11. (PAT.) Wobec 
na niedostateczne dostawy. 
werta dia potrzeb rynku wewrętrz- 


Czyjniając 
b, r, zaczęło stosować ograniczenia 
eksportu węgła na korzyść rynku 
wewiiętrznego, skutkiem czego do- 
pływ. węgła wewnątrz kraju znacz- 
mie się poprawił i brak węgla na 


rynku wownętrzeym obecnie kii zo- 
stał usunięty. : 

Ministerstwo komunikach nadal 
bedzie piłnować dostaw węgła na 
rymek wewnętrzny a poczynając od 
grudnia br. zajmie się urgułowaniem 
dostawy poszczególnym grupom 
odbiorców, którzy zawczasu zgło- 
szą do ministerstwa swe zapotrzc- 
bowanie, 


uw] iM 


Proces między ks. Karolem rumuńskim 
a jego morgantyczną żoną. 


Paryż, 18. 11. (PAT.) Wczoraj 
mozpoczął się tu proces cywilny, w 
którym morganatyczna Żona ks. 
Karola rumuńskiego, p, Lambrino 
domaga Się 10 milionów franków 
Le c 


WYCIECZKA PRAWNIKÓW POL- 
SKICH W RUMUNJI. 
Bukareszt, 18. 11. (PAT.) Wczoraj 
wieczorem odbył się bankiet wy- 
dany przez ministra spraw zagnani- 
cznych na cześć bawiących w Bu- 
kareszcjie prawników poiskich, Mi- 
mister spraw zagranicznych Mititi- 
nea wygłosił przemówienie na te- 
mat przyjaźni polsko-rumuńskiej, W 
imieniu Polaków odpowiedział pre- 
zes Sądu najwyższego Mogilnicki. 
Dzisiaj rano goście polscy zwiedzili 
instytut badań ustawodawczych. 
—— 


WALKA Z NIERZĄDEM W WAR. 
SZAWIE, 
Warszawa, (Tel. wł.) 
Komisarjat rządu przystęDuje do 
energicznęi walki z nierządem. Za- 
mierzone jest  wyszupasowamie 
3000 kobiet podejrzanego prowadzę 
nia się. Mają też urządzać watszta- 
ty pracy dla upadiych kobiet. 
ZGON CONSTANTINESCU. 
Bukareszt, 18. 11. (PAT.) 
zmarł tu w wieku lat 67 po zapale- 
miu płuc jeden z wybitniejszych 
przywódców stronnictwa liberalne- 
go Aleksander Constantinescu, któ- 
ty od roku 1909 był członkiem wszy 
stkich gabinetów tworzonych przez 
liberałów, 


Dziś 


WŁAMANIE DO BIURA KABLO- 
WEGO PRZY UL, CZARNECKIE- 


GO. 
Lwów, 19 listopada. 
Wczorajszej nocy nieznani zło- 
dzieje włamali się do biura kablo- 
wego miejskich zakładów elektry- 
cznych i po rozbiciu podręcznej ka- 
sy, którą zmaleźli w jednej z szaf, 
skradli 1300 zł, 
Zawiadomiona o wypadku policja 
widrożyła dochodzenia. 
—0O—— 


BEZCZELNY NAPAD NOŻOWNI. 
KA NA SCHRONISKO BRATA 
. ALBERTA. 
. Lwów, 19 listopada. 
Przy ul Klepanowskiej 15 istnie- 
je Schronisko Brata Alberta dla bez- 
domnyich biedaków. Wczorajszej 
nocy pod oknami tego Schroniska 
zjawił się niejaki Jan Kędzior, liczą- 
cy 22 lat, z Zamarstymowa, który | 
począł najpierw gwałtownie pukać 
do okna, domagając się wpuszcze- 
nia go do wnętrza, astępnie zbił 
szybę, a wyjąwszy duży nóż, gro- 
git, że bezzwłocznie przemocą wtar 
gnie do środka i zablie Brata Woj- 
ciecha. Wskutek wrzasku domow- 
nicy pobudziii się i Kedzira przy- 
trzymali aż do przybycia posterum- | 
| kowego Łabuklzkiego, który odpro- 
wadził go do aresztów policyjnych. | 


odszkodowania za poniesione szko- 
dy moralne oraz prawa nadania izj 
synowi nazwiska Hohenzollern. 
Księcia broni Paul Boncourt. Wymik 
procesu ogłoszony bedzie za 8 dni. 


POJEDYNEK POLITYCZNY, 

Budapeszt, 18. 11. (PAT.) Wedlug 
doniesień Pesti Naplo, pomiędzy 
hr. Teleky a Emerykioum Karolyi 
odbył się wczoraj poiedynek, w 
wyniku którego lu. Teleky został 
lekko ramy. Przyczyna pojedynku 
sięga jeszcze afery iraukowet. 

NIE BĘDZIE AZJATYCKIEJ LIGI 
NARODÓW, 

Konstantynopol, 18. 11. (PAT) 
Tewfik Ruhdi Bey w rozmowie z 
dziennikarzami stanowczo  zaprze- 
czył, jakoby konferencja w Odessie 
miał na celu utworzenie Ligi Naro- 
dów azjatyckich, 

POŻAR ELEKTROWNI BERLIŃ- 
SKIEJ. 

Berlin, 18. 11. (PAT.) W mowej 
elektrowni berlińskiej w Rummels- 
burg, wybuchł wczoraj wieczór naj- 
prawdłopodobmiej skutkiem krótkie- 
go spięcia groźny pożar, który znj- 
szczył nagromadzone -tam materja- 
ły. Szkody są znaczne. Straż po- 
żarna złokalizowała pożar w ciągu 
nocy. 

KATASTROFY NA MORZU. 

Paryż, 18. 11. (PAT.) Prasa do- 
nosi z Bukaresztu ze źródeł amgiel- 
skich) że rosyjski parowiec „Skan- 
dynawja“ zatonał na morzu Czar- 
nem z powodu wybuchu koita przy- 
czem zginęło 40 osób, 
` Paryż, 18. 11. (PAT.)Prasa dono- 
si z Londynu, że w czasie silnej bu- 
rzy szalejącej obecnie na Atlantyku 
około 20 statków Zzatonęło, 


Różne. 


— W Katolickim Związku Polek, 
ul. Rutowskiego 10,. odczytany bę- 
dzie dziś w piątek, o godzinie 5-teł 
referat Róży hr. Dzieduszyckiej: 
„Dwa kierunki organizacii pracy”. 

— Samobójstwo. Na Górze Stra- 
cenia jakaś nieznana kobieta w celu 
samobójczym napiła się tysołu. Za- 
wezwane pogotowie ratunkowe od- 
wiozło ią do szpitala, w drodze je” 
ának nieszczęśliwa zmarłą. 

— Bestjalski mord. W Strzeli- 
skach powiat Bóbyka, Anna Fwa- 
szczyszyn, wdowa i córka tejże Jul- ` 
ia Horyń l. 23, w bestialski sposób 
zamordowały siekierą Grzegorza 
Horynia, poczem zwłoki wyrzuciły. 
do sadzawki. Grzegorz Horyń był: 
zięciem Anny lwaszczyszyn ł mę 
żem Julji Horyń. Obic morderczy: 
nig aresztowano. 

— Wielkie włamanie w Równem, 
f M nam a Równego, lże nie. 
znani zlodzieje dokonali tam wła- 
mania do mieszkania N. Gamaxa ĵ 
skradli wielką ilość garderoby oraz 
biżuterji, wartości ponad 10.000 zł. 


KRONIKA. 
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PIĄTEK Feliksa, gr- 
W Łazara 
REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI. 


Piątek 15 bm. „Pierwszy Człowiek*. 
sztuka w 4 aktach Ó”Neilla premiera. 

Sobota 20 bm. o 3 pop. „Cyrano de 
Bergerac“, przedstawienie dla młodzieży 
Szkolnej, ceny najniższe. 

Sobota 20 bm. o 7.30 wiecz. „Cały 
dzień bez kłamstwa“. 

Niedziela 21 bm. o 3 pop. „Cyrano de 
Bergerac“, ceny zniżone pop. 

Niedziela 21 bm. o 7.30 
„Pierwszy człowiek". 


TEATR NOWOŚCI. 


Piątek 19 bm. „Teresina*. 

Sobota 20 bm. o 7.30 „Orłow*, ceny 
zniżone pop. 

Sobóta 20 bm o 7.30 wiecz. „Nitouche“ 

Nłedziela 21 bm. o 3.30 pop. „Teresi- 
fa“, ceny zniżone popoł. : 

Niedziela 21 bm. o 7.30 wiecz. „Życie 
paryskie". 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO" 


Piątek o 730 „Porwanie Sabinek“. 
Sobota o 7.30 „Porwanie Sabinek“. 


Co GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 


Apollo: „Czarny Orzeł". 
Chimera: „Czarodziejka” 
„Pola Negri“, 
Palaca: „Mnie kupić nie można”. 
Keparnik: „Ostatnie dnie Pomp“. 
Lew: „Ostatnie dnie Pompei“, 
Marysienka: „Szafot i estrada”. 
Uciecha: „Krwawy korsarz“. 


wiecz. 


w gł. rol 


— pa 
Wiktor Łabuński odbędzie w dniach 
20 i 21 bm. lekcje w Szkole muzy- 


cznej S. Kasparek, ul. Kochanow- 

skiego 4. 3242 
—0— 

— Toetr Wialki wystawia dziś po raz 


pierwszy świetny dramat amerykański E, 
O'Neilla: „Pierwszy człowiek". Sztuka ta, 
która ukaże się wogóle po raz pierwszy 
na scenie polskiej — budzi nieżwykłe za- 
ciekawienie wśród wszystkich miłośników 
teatru, nietylko z powodu nadzwyczaj ory- 
inalnego problemu i konfliktu sztuki ale 

kże ze względu na doborową reprezen- 
tację artystyczną widowiska, w osobach 
pp. Klimontowiczowej, Kwiatkiewiczównej, 
Michnowskiej, Poraskiej, Rybickiej, Sme- 
reczanki, Fertnera, Kieszczyńskiego, Ko- 
czyrkłewicza, Strachockiego, Zabielskiego 
i Żyteckiego, — reżysera Sztuki — zara- 
zem odtwórcy głównej postaci dramatu. 
Wielce pomysłowe urządzenie sceny Igna- 
cego Stahia. 

Jutro popołudnin, o godzinie 38-ciej, uka- 
że się — po cenach najniższych — dia 
młodzieży szkolnej i szerszej publiczności 
słynna komedja bohaterska E. Rostanda: 
„Cyrana do Bergorac", z p. Sirachockim. 
świetnym odtwórcą roli tytułowej. Wieczo- 
rem, O godzinie 7.30, kapitalna, rozśmie- 
szająca do łez całą widownię, komedja a- 
merykańska G. Montgommery'ego: „Cały 
dzień boz kłamstwa...*. 


-— (ość z kraju Wschodzącego Słońca. 
Zapowiedziane na 26 i 28 bm. w Teatrze 
Wielkim gościnne występy egzotycznej 
sławy, wielkiej japońskiej Śpiewaczki. p. 
Teiko Kiwa, w operze „Madamo Buttorfly* 
wzbudz ły olbrzymie zainteresowanie wśród 
uajszerszych sfer naszego społeczeństwa i 
stanowić będą niewątpliwie jedno z naj- 
ciekawszych wydarzeń artystycznych obec- 
nego sezonu. Teiko Kiwa, kreując bezkon- 
kurencyjnie postać głównej bohaterki arcy- 
dzieła Pucciniego na wszystkich wielkich 
scenach Światowych, wywołała, dzięki swe- 
mu wiełkiemu talentowi Śpiewaczemu i 
niezwykłemu temperamentowi dramatycz- 
nemu, nieopisany zachwyt, a prasa jedno- 
myślnie uznała ją, jako najprawdziwszą, 
najidealniejszą Madame But.erfly. 

— Niebywałe powodzonio „Porwania Sabi- 
nok“ złożyła się kapitalna gra dyr. Czar- 
nowskiego i reż. Rasińskiego, którzy stwa- 
rzają nieporównane wprost typy, tryskające 
humorem oraz gra całego świetnie przygo- 
towanego zespołu. Od kilku dni śledzić 
można ciekawy fakt, że frckwescja pomi- 
mo, iż sztusa grana była już 20 razy, 
wzmaga się ustawicznie. Źd.je się, ze 
dyr. Tearu Mat go długo jeszcze nie bę- 
dzie mogła zdjąć z afisza tei orzewesołej 


farsy. 


OD ADMINISTRACJI. 
Wszełkłe kwoty Pod adresem 


„kąt |  mfnistrach „Kuriera Lwowskie- 
kat. |£G" Przesyłać należy przekazami 


pocztowemi lub na numer P. K, O. 


153.215. 
z zzz | uun 
Mówią. że... 


w Ministerstwie skarbu 
odbywa się konferencja w sprąwie rewizji 
koncesji na sprzedaż artykułów monopo- 
lowych, których jest obecnie 73 tysiące. 


— = = — — æ — 


sprawe ię z niepokojem śledzą inwalidzi, 
których z powodu krwawych walk ma tylu 
Polska a tak wielu z nich rest zupełnie 
niezaopatrzonych i częstokroć przymiera 
głodem. Sprawa jest niezmiernie ważna, 
dlatego dobrze jest, że Ministerstwo Skar- 
bu wzięło ją pod gruntowną rozwagę i 
może przecie choć w części ją ureguluje. 
Przedewszystkiem czas najwyższy skon- 
czyć z systemem obdarowywania temi 
koncesjami ludzi, którzy mają z czego 
żyć, jak np. te liczne „panusie”, które wy- 
dreptały to sobie przy pomocy możnych 
koligacji Znamy jakty, iż wdowa po 
wyższym urzędniku, bezdzietna, ma irafi- 
kę w świetnem miejscu, bo jej krewny jest 
potentatem w jakiemś tam ministerstwie, 
inna otrzymała taką trafikę, ponieważ... 
należy do arystokracji! To są fakta, nie 
wymysły, a takich faktów wygrzebać mo- 
żna mnóstwo. A tymczasem wiemy co Się 
dzieje w rodzinach inwalidzkich i Jak na 
to dotąd rady nie byto. Więc może prze- 
cież teraz zmienią się stosunki i rząd sa- 
nacji „przeprowadzi sanację Wien, grzę- 
zawisku monopolowem; A 


— Teatr Nowości powtarza dziś pełną 
humoru i przepięknych melodyj operę ko- 
miczną J; Offenbacha: „Życie Paryskie”. 

Jutro popołudniu, o godzinie 3-ciej, po 
cenach znacznie zniżonych, wspaniaia ope- 
retka Granichstaedtena: „Orław*. 

— Krakowski Teatr Popularny. W sobotę 
dnia 20 bm. odegra Ww sali Teatru Ukraiń- 
skiego przy ul. Szaszkiewicza, znakomity 
dramat pt. „Pusta Karczma" Peretza Hirsz- 
beina, dramat teu grany ostatnio w Krako- 
wie cieszył się ogromnem powodzeniem. 
Bilety pozostałe są do nabycia w księgar- 
ni Uniwersalnej Dr. Miinzera przy ul. 
Jaglelońskiej 15. 

— Tibor Szatmari, światowej sławy pia- 
nista węgierski przybył do Lwowa na je- 
den koncert, któ y się odbędzie w niedzie- 
lẹ o pół 12-ej przeupoł, w sali kina Pala- 
ce. Zapowiedziany ten koncert obudził w 
naszem mieście olbrzymie zainteresowanie, 
ponieważ Szatmari nałeży do najwybitniej- 
szych pianistów dzisiejszej doby. Szatmari 
jedzie ze Lwowa wprost do Paryża i 
Włoch, gdzie został zaangażowany na 
szereg koncertów. Redakcja Iwowska tyg. 
„Comoedia*, która urządza ten koncert 
przeznaczyła cały dochód dla bezrobotnych 
i inwalidów. Spodziewać się przeto należy, 
że publiczność lwowska poprze ten nad- 
zwyczaj ciekawy koncert, by w ten spo- 
sób zwiekszyć zapomogi dla bezrobotnych 
i inwalidów. Ceny miejsc zostały znżone 
i wynoszą od 1 do 6 złotych. By dać mo- 
żnośc wszystkim usłyszenia tego znakomi- 
tego artysty udzielać się będzie oficerom, 
urzędnikom i akademikom od tych cen 
jeszcze 25%, zniżki. Bilety sprzedaje księ- 
garnia Akaaemicka plac Marjacki 4. 

— „Pawie Oko“ w Bazateli. Cie- 
sząca się niestygnącein powodze- 
niem rewja p. t. „P'uszczamy się. 
grana będzię do niedzieli włącznie, 
ustępując miejsca rewji p. t. „To co 
wszyscy lubią“. Obsada, insceniza- 
cia, dekoracje — nowe. 

— Znowu koncert się nie Odbył. 
Jakaś nieznana agencja chwyciła 
się myśli urządzania we Lwowie 
koncertów, i niema szczęścia lub 
mie umie, co na iedno wychodzi. — 
Przed tygodniem urządzany przez 
„Comoedię" koncert Dygasa i Pla- 
tówny musiał być odwołany w o- 
statniej chwili, z powodu braku słu- 
ohączy, a podobnie stało się z zą- 
powiedzianym koncertem „pianisty 
Światowei sławy” Tibora Szatmari. 
który miał się odbyć w sali „Kina 
Lew“. Czy nie szkoda kosztów na 
afisze i kompromitacji niewinnych 


artystów. . 


— Rozkaz! Zarząd Związku O- 
brońców Lwowa z listopada 1918 r. 
wzywa wszystkich P. T. Członków 
do gremjalnego wzięcia udziału w 
uroczystym obchodzie 8-mej roaz- 
nicy oswobodzenia Lwowa i do 
stawienia się w niedzielę dnia 21 li- 
stopada br. o godz. 9 min. 15 koło 
budynku Urzędu Gininiego w ŻE 
marstynowie, zaś w poniedziałek 
dnia 22 listopada br. o godz. 8 rano 
koło lokalu Związku przy ul. Or- 
miańskiej 1. 2, HI. p. 

— Uczestnicy walk IN. Odcinka 
Obrony Lwowa, urządzają dnia 20 
listopada 1926, Doroczny Obchód ku 
czci poległych towarzyszy broni z 
następującym programem: Godzina 
10 rano: W kaplicy Zakładu Braci 
Albertynów przy ulicy  Klerarow- 
skiej l. 15, — Msza św. żałobna od- 
prawiona przez ks. kapełana Mar- 
jana Jakubowskiego; Godzina 16.30 
Zebranie się na Górze Stracemią, o- 
Świetlemie tejże, egzekwie i przemió 
wienia. Orkiestra odegra szereg u- 
tworów  żałobnych i narodowydh. 
Godzina 19-ta: Uroczysty wieczór 
w sali Zakładu Braci Albertynów, 
Wstęp 50 groszy. 

— „Kobieta wczoraj, dziś i jutro”. 
od tym tytułem wygłosi we Liwo- 
wię 28 bm. odczyt znany literat 
francuski Claude Farrere. 

—. Zarząd V. Lwowskiego Okręgu 
Sokolego, wzywa wszystkich u- 
mundurowanych i nieumundurowa: 
nych (z agrafkami) druhów i dru- 
hny Sokoła lili. we Lwowie i So- 
kota w Kleparowie, do zremialnego 
wzięcia udziału w obchodzie uro- 
czystym ósmej rocznicy Oswobo- 
dzemią Lwowa, mającej się odbyć w 
Zamarstynowie, w niedzielę dnia 21 
b. m, z rana, gdzie Kapita Krzyża 
Obrony Lwowa udckoruie budynek 
gminny Krzyżem Obrony Lwowa. 
Inne gniazda lwowskie wyślą do 
Zamarstynowa delegatów. Komen- 
dę nad wszystkimi sokolimi uczest- 
nikami obejmie Sokół I. we Lwo- 
wię ze sztandarem. Zbiórka o go- 
dzinie 9 rano w niedzielę dnia 21 b. 
m. w Zamarstynowie przed budyn- 
kiem Urzędu gminnego, względnie 
dla uczestników gniazd lwowskich 
w Sokole III. tego dnia o godzinie 
$ rano, skąd wszyscy  udaądzą się 
gremialnie do Zamarstynowa. 

W poniedziałek dnia 22 b. m. Ka- 
pituia Krzyża Obrony Lwowa ude- 
koruje budynek Szkoły Powszech- 
nej im, Sienkiewicza, przy ulicy 
Lwowskich Dzieci, Krzyżem Obro- 
ny Lwowa. W dniu tym o godzinie 
9 rano, odbędzie się msza św. w 
bazylice Katedralnej obrz. łać., skąd 
uczestnicy uroczystości udadzą się 
po mszy Święleji gremjalnie do rze- 
czonej szkoły celem uczestniczenia 
w tej dekoracji. Na uroczystość tę 
wyślą wszystkie gniazda lwowskie 
dejegatów umurndurowanych, wzęlę- 
dnie niemnundurowanych z agraf- 
kami. 

Zbiórka przed godziną 9-ią rano 
przęd Katedrą. W obu dniach wy- 
wieszą gniazda z swych gmachów 
chorągwie o barwach Państwa. 

--Towarzystwo Lekarskie, Posie 
dzenie odbędzie się w piątek dnia 19 
b. m. o godzinie 6-tci wieczór. Po- 
rządek dzienny: 1. Pokazy chorych 
(dr. Dobrzański); 2. dr. Pisek: „La- 
ćnnec wynalazca steltoskozu na tle 
ówczesnego stanu medycyny Tta 
Zachodzie i w Polsce“; 3, doc. So- 
chański: „Współczesne 
Ina totvłość i jej leczenie”. 
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— Taryfa poczty lotniczej, W 0* 
brocie krajowym i w m. Gdań 
skiem, Karta pocztowa 40 gr. List 
do 20 g. 60, ponad 20—250 g. 1 ZA 
ponad 250—500 g. 1.80. Druki 40 
50 g. 30 gr. Druki ponad 50—100 £: 
40 gr. ponad 100—250 g. 50 gr., PO” 
uad 250—500 z. 80 gr., ponad 500- 
1600 g. 1 zł, ponad 1000—2000 & 
1,40. 

W obrocie do Austrii, Czechosić: 
wacii, Rumunji i Węgier. Karta po- 
cziąwa 60 gr. List do 20 g. 80 gr. ŻA 
każde dalsze 20 g. 60, Druki za każ” 
de 50 g. 40 gr. 

W obrocie Zagranicznym. Karta 
pocztowa 70 gr. List dv wagi 20 £: 
lzł. Za każde dalsze 20 g, 60 gr. 
Druki za każde 50 g. 40 zr. 

— Kradzież futra. Marja Bryge5, 
żona naczelnika poczty w Czętla 
nacch, powiat Horodenka, bawiąc 
we Lwowie, weszła do dentysty 
Anny Jungfer (Na Błonie 2). Drogo 
ją ta wizyta kosztowała, albowiem 
w czasie badania. z przedpokoji 
skradziono jej futro wartości 600 
złotydh. 

——)— 


PODZIĘKOWANIE. 
Lwów w listopadzie. 

Komitet Wojewódzki Ligi Obrony Po: 
wietrznej Państwa we Lwowie składa ni- 
niejszem gorące podziękowanie wszystkim 
Osobom i Instytucjam, które wspóidziałały 
w urządzeniu Tygodnia lotniczego, przy* 
czyniając się wybitnie do szerzenia idei 
L. O. P. P 


W szczególności dziękujemy: 

Jego Eksc. Naiprzewielebniejszemu Księ: 
dzu Arcybiskupowi Dr. Bolesławowi Twar- 
dowskiemu oraz Przewielebnemu Ducho- 
wieństwu za łaskawe poświęcenie portu 
lotniczego LOPP. i współudział w akcji, 
przez urządzenie nabożeństw i kazań, Prze- 
łożeństwu Zboru Ewangelickiego oraz Prze- 
łożeństwu Zboru Izraelickiego za urządze- 
nie nabożeństw i kazania, JWPanom Wo- 
jewodzie Dr. P. Garapichowi, prezesowi 
Izby skarbowej Dr. Pollakowi, prezesowi 
Dyrekcji PKP. inż. Pracht.I- Morawiańskie- 
mu. prezesowi Dyr. Poczt inż. Dutczyń- 
skiemu, dyrektorowi Urzędu ceł K. Smolce, 
Kuratorjum O. S. Lwów oraz naczelnikom 
instytucji państwowych — za udzielenie 
poparcia i pomocy w propagandzie Tygo- 
dnia lotniczegó, Dowództwu O. K. VI. 
Komendzie miasta oraz Dowództwu 6 p. 
lotn. za użyczenie poparcia i wydatną pv- 
moc wojskowości w pracach Tygodnia, 
Prezydjum m. Lwowa za przychylne załat- 
wienie próśb tyczącychTygodnia lotniczego, 
Biuru kablowemu M.Z. E., dyrektorowi 
inż, Knausowi oraz pracownikom tego biu- 
ra za bezinteresowną instalację Światła c- 
lektryczn* go, Orkiestrom: Wychowanków 
Braci Albertów, Pracowników M.K.E, 
Młodzieży rzemieślniczej im. św. Stanisła- 
wa Kostki, Pracowników kolejowych we 
Lwowle i Stryju, Sokoła il-go i Sokoła 
IV-go za uświetnienie uroczystości przez 
swól udział, wszystkim JWPaniom i JWPa- 
nom za trudy i pracę w urządzaniu i prze- 
prowadzeniu bezinteresownem kwesty u- 
licznej, Zarządom kin za bezinteresowne 
wyświetlanie przeźroczy propagandowych, 
Prasie, która gorąco poparła akcję Tygo- 
dnia lotniczego umieszczając bezpłatnie 
komunikaty i artykuły, oraz wszystkim, 
którzy moralnie lub materjalnie przyczy- 
nili się do urządzenia Tygodnia lotniczego. 

Kwesta uliczna oraz datki we Lwowie 
przyniosły kwotę 4.857:22 Zł. Sprawozda- 
nie kasowe z Tygodnia lotniczego w Wo- 
jewództwie lwuwskiem po zamknięciu ra- 
chunków, zostanie podane do publicznej 
wiadomości. 

Za Komtet Woj. LOPP. we Lwowie: 
prezes Stanisław Rybicki, sekretarz Jan Pi: 
woski. 


bassu | amandi 


Apel do sarc litościwych. Staru- 
szek 80-letni, były ziemianin z braka 
środków do życia ginie z głodu — jako 
zasługującego na względy, polecamy 
go gorąco łaskawej opiece społeczeń- 
stwa. — Łaskawe datki przyjmuje 
administracja dla Staruszka 1326: 

— Jm 

Dary złożone w naszej admini: 
stracji : 

Dla Staruszki 80-cioletniej WP 
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HANDEL POLSKO - FRANCUSKI. 

Ostaltniemi czasy nasze sfery han- 
lowo - przemysłowe zajnteresowa- 
ły się bliżej francuskim rynkiem. 
Obecnie masz eksport obejmuje: 
drzewo w stanie surowym i półfa- 
brykatu, nasiona selekcyjne i bura- 
czarne, zboże, alumiel, kartofle, na 
które wskutek ogólnego nieurodzaju 
kartofli w Europie, istnieje bandzo 
Ziiaczny popyt, jaja, pierze, skóry 
Surowe, parafinę, gazolinę i ropę. — 
Niedawno dość pomyślnie zaczął się 
fozwiiać wywóz mięsa, żywych 
Kesi, ostatnio zaś uzyskano od rzą- 
du francuskiego  pozwołenie ma 
wywóz żywych baranów. 

Pozatem rynek francuski bardzo 
Się interesuje polskim cukrem 1 wę: 
giem. Wywóz do Francii podczas 
hajbliższej kampanji pozostaje w 
zależności od rozmiarów tegorocz- 
nej produkcji cukru w „Polsce, a 
wywóz węgla — od pokonania trud 
ności transportowych. Istnieją rów- 
nigż duże widoki na wielokrotne 
powiekszenie minimalnego obecnie 
wywozu wyrobów włókienniczych, 
które szczególnie w kolonjach fran- 
cuskich uzyskują stosunkowa niezłą 
cenę. 

Ż Francji sprowadzamy luksuso- 
we jedwabie, kosmetyki, wino, oli- 
wę, ryby marynowane, samochody 
t opony anutomobilowe, wagony-cy- 
termy, przędzę bawełnianą itd. 


GIEŁDA LWOWSKA, 
Dzisiaj kupowano  przedewszyst- 
kiem na skutek licznych złeceń, ak- 
cje Chodorową, „fespów i Gazoliny 
po kumsach. silmyGli i przy dostate- 
cznej podaży. Plozatem zawierano 


trańsakcje: "Bidet Przemysłowym, | """ 


Ohybiem, Lokomotywami. Z papie- 
rów procentowych notowano 8% 
dolar. listy zast. T. K. Z. i Ake. Bk. 
Fipot. Popyt za Górką, Kanpalitem, 
Pczetami, W zaofiarowaniu P, Naf- 


" ta, Siersza górnicza. 


Kotowane: Przemysłowy 0.16, 
0.17, 0.18; Chodorów 115; Chybie 
5-—; Lokomotywy 1.95; Gazolina 
2.60, 2.65; Parowozy 0.27;  Tesp 
17.65, 17.70; 8% dot. list. zast. T, K. 
Z. 83%; 8% dol. list. zast, Banku 
Hipot. 83%. 


= OBROTY PRYWATNE. 

Tendencja niezmieniona. 
Średni. 

Dolar ameryk. 8.99 do 8.994; dol. 
kamad. 8.9475 do 8.95; kor. czesk. 
0.26 do 0.26 1/3; leje 0.04 do 0.04 je- 
dna trzecia; frank franc. 0.2774 do 
0.2733; frank szwajcar. 1.72 do 1.75; 
funty szter. 43.20 do 43.50. 

Złoto: 20 kor. 36.00 do 36.50; 20 
frank. 33.50 do 33.80; 20 mark. 42.20 
do 42.50; 10 rubli 46.00 do 46.50. 

Srebro: licor, austr. 0.61 do 0.63; 
5 kor. 3.30 do 3.40: floremy 1,65 do 
1.70; mble 2.65 do 2.70; kopiejki za 
rubeł 1.32 do 1.35. 

e] 


Obrót 


Ze świata. 

+ Polowanie na tygrysy przy 
pomocy automobili, Raiah Saadat 
Ali Khan z Nanpary obstałował w 
Londynie speCjałne auto które jest 
przeznzczone do polowania na iy- 
gśrysy w dżungiach. Będzie ono oto 
czone tarczami pancernemi i nie- 
zwyklę silnymi reflektorami o 
zmiennych kolorow. Światłach, któ- 
re mają przestraszać zwierzęta. W 
aucie tym będzie apteczka, i wielki 
kocioł z zapasem wody i rozmaitů 
broń. Cena auta wynosi ponad 5000 
iunt, szor, 


„KURIER LWOWSKI”. so 
Kurjer ekonomiczny. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Żywe zainteresowanie dła pszeni- 
cy ze strony młymów wołyńskich 
przy! słabej podaży j w, ślad zatem 
zwyżkująjcych cenach. W życie 
przewyższa podaż zapotrzebowia- 
| mia. Poza giełdą transakcje w sie- 
mieniu konopnem po 45 zł. wraz z 

workiem dia cełów eksportu. Ten- 


dmcja dia pszmicy zwyżkowa, poza- | druž 


tem utmzymana. Uspósobiemie wy- 
czekujące. 

Pszemiea dworska 50.00 do 51.00. 
Pszenica zbiorowa 48.00 do 49.00. 
Hreczka 34.00 do 35.00.: 

Reszta cen niezmieniona } wszy- 
stkie szacunkowe. 


Z sądu wojskowego. 


Rozprawa o pojedynek. 


Lwów, 19 listopada. 

"W dniu wczorajszym w sądzie 
wojskowym zasiedli na ławie oskar- 
żonych por. Jarocki Wiktor (14 pp.), 
kpt. Świder Ludwik (27 pp.), ppułk. 
Szumski Stanisław (26 pp), ppułk. 
Zakrzewski Jan (26 pv.). kpt. Dwo- 
rzączek Stanisław (26 pp.), kpt. Ku- 
liczkowski Tadeusz (O. V. Sztabu 
Gen.) i rotm. Weldon Otton (6 p. uł.) 
oskarżeni badź o bzpośredni, bądź 
też o pośredni udział w pojedynku. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
wszyscy oskarżeni uwolnieni zosta- 
li od winy i kary, albowiem Sąd 
stamął ma stanowisku, iż działali oni | z 
pod przymusem obowiązującego O= 
iicera' kodeksu honorowego. 

Puzewodniczył pułk. Łukowski, 
oskatza! prok: dr. Rozwoda, bronił 
adw. dr. Aleksandrowicz. 


Z kraju. 

X Starostą w Tarnowie został? za- 
mianowany radca Rudolf Krupiński. 
W czasie wojny był on dyrekto- 
rem policji w Krakowie. 

X Ofiarą katastrofy kołejowej w 
Nowym Sączu 16 bm. padło 19 po- 
dróżnych i 3 konduktorów. Odnieśli 
oni kontuzje. Przyczyną katastrofy 
wykolejenia się pociągu osobówego 
było prawdopodobnie  węknięcie 
Szyjiy. 

X Przyspieszenie toku spraw kar- 
uych przeciw urzędnikom Państwo- 
wym. Minister sprawiedliwości wy- 
dał zarządzenia, które mają na celu 
przyspieszenie toku spraw przeciw- 
ko urzędnikom państwowym w są- 

dach karnych ma całym obszarze 

Rzeczypospolitej. 

Jednocześnie zostało polecone |* 
wszysikim przewodniczącym komi- 
syj dyscyplinarnych, ażeby w tych 
wypadkach, kiedy sprawy dyscypił 
narne zalegałą w sadach karnych, 
domagali się przyspieszenia tych 
spraw powołując się na zarządzenie 
ministra sprawiedliwości. 


ŻYDOWSKA KONFERENCJA 
ROLNA W MOSKWIE. 
Warszawa. (Tel. wł.). 
Der Moment z dnia 17 b. m. dono- 
si z Moskwy, że dnia 15 listopada 
zagajony został w Moskwie wielki 
zjazd Towarzystwa Urządzania Ży= 
dów na Roji (OZET). Przybyło 200 
delegatów reprezentujących 176 or- 
gamizacji o ogólnej liczbie 10.000 o- 
sób, Do prezydium wybrano 24 ko- 
mnumistów i 20 bezpartyjmyich. Wśród 
gości zagranicznych znajduje się b. 
wiceprezes Hilfs Verein der deu- 
tschen Juden, dr. Paul Nathan, 
rmm 


bota, 30 20 lżtopada 1926. 


KURJER SPORTOWY. 


Lwów, 19 listopada. 

Wrocław. Lwów „ Wrocłąw 4:1 
(1:0). Pierwsze zawody iniędzypań- 
stwowe rozegrane we Wrocławiu 
zakończyty się Świetnem zwycię- 
stwelm Lwowa mad silną reprezen- 
tacją Wrocławia. Pierwsze pocią- 
£nięcia naszej reprezentacji nie 
wskazywały ma zwycięstwo — 
żyma niemiecka grała ostro (na- 
wet brutalnie) j dość ładnie kombi- 
mowałła, dopiero w 27 m. gry po 
strzeleniu bramki przez Kuchara 
zazmacza się przewaga Lwowa, któ 
ra osłągiała w 25 m. 3 bramki: przez 
Steuermanna (1) i Kuchara (2). Pod 
koniec gry: nasza drużyna opada 
na siłach wykorzystują to Niemcy 
i uzyskują w 85 m. przez lewo- 
skrzydłowego bramkę honorową. Z 
reprezentacji Lwowa, która wystą- 
pila w składzie: Drapała, Giebar- 
towski, Olearczyik, Kmiciński, Fich- 
tel, Schnelider, Szabakiewicz, Ku- 
char, Batsch, Steuermann Wichu- 
ra (Pames). Wybili się: Drapała, 
Giebartowski,  Fichtel, Schneider, 
Szabakiewicz 4 Kuchar. Sędziował 
b. dobrze p, Herites z Pragi. Pubt- k 
aziności ponad 5.000. 


Czytajcie 


ELI MJ 


Kurjar Radjowy 


Program radjokoncertów nadziś: 
Warszawa (400). Godz. 18. Kon- 


„cent popołudniowy. — Godz. 19.—, 
Odczyt pt. 


„Rolnictwo i produkcja 
rolna“. — Godz, 20.30. Koncert wie- 
czomy. 

Paryż (1750). Godz, 20.30. Koncert 
wieczorny. 

Wiedeń (588.2). Godz. 20.05. Kon- 


cen: wiedeńskiej orkiestry symfo- 
nicznej. 

Monachium (535.7). Godz. 22.10. 
Ostatnie wiadomości, 

Budapeszt (535.6), Godz. 21.30. 


Koncert z płyt gramofonowych. 

Zurych (500). Godz, 17.30. Godzi- 
ma dla dzieci. 

Berlin (483). Godz. 22.30. Muzyka 
tameczna. 

Hamburg (428.6). Godz. 20.15. Szitu 
tka ludowa w 3 aktach w dialekcie 
„Płattdeutsch'*. 

Rzym (422.6). Godz. 20.45. Kon- 
„cert muzyki popularnej. 

Frankfurt (394.7). Godz. 19.30. 
Transmisja z teatnu opery „Folen- 
dra wlacza“ op. Ryszarda Wagne- 


Ta. 

Lipsk (322.6). Godz. 22.15. Muzy- 
ka taneczna, 

Wszystkie części radjowe do bu- 
dowy aparatów kupujcie tylko w 
znanej firmie: RADJO - KINOFOT, 
Lwów, ul. 3-go Maja 11a, tel. 34-26. 
Jest ona znana z swej solidności i 
fachowej obsługi. 


RADJO DLA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 
Miimistenstwo oświaty postanowiło 
urządzić objazdowy kurs radjowy 
dla nauczycieli szkół powszechnych, 
odbywających roczne kursa uzupeł- 
niające, — Urządzono laboratorium 
wodrowne, posiadające 

szematy i pokazy, 
zzz n 


potrzebne | Doktor Nauville 


Praga. Mistrzostwo drużyn ama- 
torskich Czechosłowacji zdobyła 
S. K. Żideniice-Berno bijąc we fi- 
nale Spartę Kozire 6:5 (3:1). 

Rotterdam. D. F. C. (Praga) — 
Sparta 5:0 (6:0). 

Paryż, F. C. Barcelona — Paryż 
4:1. 

Antwerpia. D. F. C. 
Antwerpia 5:2 (1:1). 

Lóndyn. Tottenham — Cardif Ci- 
zwycięstwo mad Cardiff City. wysn- 
aal się na czoło tabeli.. Przyczyną 
awansu na to miejsce były klęski 
Bumley w spotkaniu z Birmingham 
1:0 i Newcastle z Bury 3:2. Wielką 
senzacją była klęska Aston Vilas w 
spotkaniu z Westham'5:1 (2:1). 


(Praga) 


x 
Walne Zebranie Sekcii hockeyo« 
wej IL. K S. „Czarni“ odbędzie 


się w poniedzialek 22 bm. o godz. 
8 wieczorem w lokalu klubu. Wszy: 
scy dotychczasowi gracze złoża le- 
girymacje do prolongaty. 

I. L. K. S. „Czarnt*”, Rozdanie na- 
gród, za wewmnetnzno - klubowy 
bieg na przełaj, urządzony rzecz 
sekcję harcerska 3i-go ub. miesiąca, 
|od: dzie się w miedzielę 21 b. m o 
godzinie 17-tej w lokalu klubowym 
przy ul. Rutowskiego. 

Akademicki Związek Sportowy 
we Lwowie zawiadamia, że Doro- 
czne Zwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie członków A. Z. S. Lwów od- 
będzie się w niedzielę dnia 21 bm. 
o godz. 10 rauo w sali II gmachu 
starego Uniwersytetu J. K. przy ul. 
Św. Mikołaja. W razie braku kom- 
tletu wymaganego statutem na- 
stepne Wahe Zgromadzenie odbę- 
dzie się w pół godziny później, bez 
wzgledu ma ilość obecnych. 


MIEJSKI TEATR WIELE + 
Początek przedstawioń o godz. 7:30 


Piatek 19 listopada 1926. ; 
NOWOŚĆ PO RAZ 1-szy NOWOŚĆ 


PIERWSZY CZŁOWIEK 


Sztuka w 4-ch aktach E. O'Neilla. Przee 
kład Antoniny Sokolicz-Merklowej. 


OSOBY: 
Curt Jayson E. Żytecki 
Marta, jego żona S. Michnowska 
John jayson, jego oj sił 
bankier E. Fertne 
ohu junior ì bracia Kieszczyńs 
ichard J Curta Ki 
Estera żona Marka Schef- 
fietd | siostry Kwiatkiewiczowa 
Lili J Curta Klimontowiczówna 


Pani Dawidson, ciotka 
ojca Rybicka 
Mark Scheffield, adwokat W. Zabielski 
ak Żona Johna-junior J. Poraska 
. Strachocki 
P igini mereczanka 


Reżyser E. Żytecki. 


p 
TEATR NSWOSGI. 
Piątek 19 listopada 1926. 


e 
Teresina 
operetka w 3 aktach. 
Osoby aktu l-go 
Hrabia Didier Lavalette Kuligowski 
Barbaroux, mer m. Frêjus Kopćzyński 


Calville, golarz Kowalski 
Rossignol, dyrektor wç- 

drownej trupy Szosland 
Teresa Korabianką 
Daniel, wędrowny fryzjer- 

czyk Sowiński 
Generał Bonaparte Zabielski 


Osoby aktu II i II-go. 
Generał Bonaparte Zabielski 
Paulina ks. Borghese je- 
go siostra Brzeska 
Książę Borghese, jej mąż Tatrzański 


Marszałek Lavelette Kuligowski 
Bykowski 
Kamerdyner Fried 
Daniel Sowiński 
Teresina. Korabianką 
—00— 


10 
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Boimów, 1. | 


NAJTANIEJ 


JEDNAK NIE WSZYSTKO 
OZNA NABYU ZA FIRNIĄDZE 


ROCKFELLER — choćby wydał 
miljony — nie przeczyta lepszej 
książki, niż powieść Tołstoja, Ste- 
rensona, Hamsuna, Wellsa, którą 
każdy dziś może dostać za 95 groszy. 


ZA CEWĘ NAJGORSZEGO PUDEŁKA 
NAJLICHSZYCH PAPIEROSÓW. 


BIBLIOTEKA GROSZOWA 
WARSZAWA, MONIUSZKI 11. 
W ostatnich tygodniach wydała: 


L. Tołstoj — Hadżi Murat 
R. L. Stevonsen — Djament Radży 
Strindberg, Hamsun — Opowieści 
H. G. Wells — Kraina Slepców 
Adelf Dygasiński — 

Na warszawskim bruku. 


(wydania zbiorowego tom pierwszy). 


Drukujemy: BENNETA, DOSTOJEW- 
SKIEGO, COLLODIEGO, JOKAYA, 
WALTER SCOTTA. 

Tom 95 gr. Abonament kwartal- 
ny 9'95. 

Dla prenumeratorów darmo magazyn 
„nHP* dodatki dla miodzieży, 


„TUNGSRAM' „OSRAM sm 


ŻARÓWK „PHILIPS“ — od 100 watt N 


EH anie ga O z" S O M "Tx] 
POLECAMY 
WSZELKIE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI 


CUKRU 


SPRZEDAŻ DETAJLICZNA. 


Na zlecenie telefoniczne nr. A8S-31 


STENOGRAEJI wyuczą 0- 


„KURJER CWOWSKI”, sobota, 20 listopada 1926. 


Nauka | wyokawanio. 


becnie darmo, listownie 
Redakcja Stenografa, War- 
szawa, Szczygla "12. 3187 


Kupno I sprzedaż. 


[F ORTEPIANY, PIANINA, 
pierwszorzędnych fabryk, 
sprzedaje pod gwarancją, ku- 
puje gotówką: Hanak, Pań» 
ska 21 I. p. Telefon 35-45. 


a Sil wom 2 M 
ZZ 
Różne. 


PRACOWNIA sukień Ly- 
cyny ul. Mikołałaja 18/1. 
p. (naprzeciw Lektora) przyj- 
muje wszelkie przeróbki, 
modernizowanie futer. 3159 


AN ŁOHYN, ur. 23/6 1892 
w Krukienicach i tamże 
zamieszkały unieważnia skra- 
dzioną mu książeczkę woj- 
skową. 3240 


INSERUJCIE 
Kurierze LWOWSKI. 


Posady i prace. 


MECHANIK kowal lat 36 
IYL siła pierwszorzędna, o- 
bejmie najchętniej dwór. Ła- 
skawe zawiadomienie do 
„Kurjera Lw.* pod Kmicic. 


L./"="ÓWY 


Boimów, 1. 


T3INYLTVN 


dostarczamy do domu. yzf 
LEE 7 an MEAE 1 


Dzieła, 
Broszury 
Afisze 
Czasopisma 
wszelkie druki 


po cenach umiarkowanych 
przzyjrrauje 


DRUKARNI 


Lv óver 
COChorgżoxzy zas Iz. 
K>l. 29-19. 


Oraz 


tl. 


ART. ZAKŁAD RYTOWNICZY | WY- 
TWÓRNIA PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH 
Gustawy Micińskiej 
Lwów, Batoraga 22/1 
wykonuje herby, monogramy w złocie i srebrze, odznak 


dla P. T. Towarzystw po bardzo przystępnej cenie 
Agenturom wysoką prowizję. 259 


ZAKŁĄDY GRAFICZNE 


w zwyż za bezcen! Żarówki od 10 do 32 świec. 


po 1 wk. 25 gr. 


cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energji, me- 
lancholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wrażli- 
wość nerwów, śŚledziennice, nerwowe zaburzenia serca 


A. HEGEDUS 


Sp. z ogr. odpow. 
ŁWÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4, 


poleca 31a _Cierpiem "Dr. Ge bhard & CoGdańsk 35. zki) 
ć 4|„Cierpienia r e ar 0 ańs 5 (boczna Kości 

1 a CI . 
ELEKTROBŁYSK Lwów, ul. Skarbkowska 4. "€1™ó™“: i i a 


(naprzeciw kina Lew). 


Tani tydzień 


Kapelusze dla Pań 
najnowszego wzoru, w najlepszych gatunkach 
gustownie wykonane, sprzedają niżej cen fa- 

brycznych składnice fabryki 3193-1 
Rudolfa Neuwelta 


pl. Marjacki 8. Krakowska 25. 
Kazimierzewska 25. Gródecka 72. 


ADAM SERAFIN 
Lwów, Sienkiewicza 5. 3:8 
wyrzęącziaz skład najlepszej 


_ HERBATY i KAWY 


nadto WYROBY LITO- 

GRAFICZNE TŁOCZO- | 

NE, oraz wszelkie ro- 
w zakres 


b 
ARTYSTYCZNEJ 
LITOGRAFJI 


WCHODZĄCE. 


A LE: 
Meble klubowe i salonowe 


gotowe i na zamówienia — oraz przyjmuje wszel- 
kie roboty tapicersko-dekoracyjne tak w miejscu 
jak i na prowincji 3080 


Pracownia iapigerska WI. Prokopek 


Tel. 48-25. Lwów. ul. Zimorowicza |. 6. Tel. 48-52 


Ciepłe mieszkanie 


usunięcie wilgoci 


A, wzezętności opali 


po obsadzeniu w piecu patent. 


MULTIPLIKATORA OGRZEWANIA 


Dr. Inż. W. P. Kłobukowski i S-ka z o. ©. 
Warszawa, Wspólna 71, Tel. 15-04, 3054 


Powierzamy przedstawicielstwa. 


TELEFON: 18-14, 


Nowy system skonstruowanych gramo- 
fonów walizkowych I beztubowych 


grają czysto, głośno E przewyższają gra” 
mofony innych wyrobów dotychczasowych. © 
Gramofon walizizowy 2 
z podwójnem szwajc. mechanizmem z kilkuletnią 
gwąrancją zł. 180. Płyty kraj. i zagr. najnowszych 
zdjęć we wielkim wyborze zawsze na składzie. 


sicho‘. Lwów, Sykstuska 24. 


„ Za wiersz milimetrowy zwyczajny za tekstem miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. Nadesłans i nskrologja miejscowe 30 gr 

Geny ogłoszeń » zamiejscowe 40 gr. zagraniczne 45 gr. Po kronies, kamunikaty, paski i inseraty na stronicach tekstowych miejscowe 36 ARS NE 46 gro 

zagraniczne 54 gr. Kronika, repertuar dział ekonomiczny miejscowe 40 gr. zamiejscowe 50 gr. zagraniczne 60 gr. Na pierwszej stronia miejscowe 50 gr. zamiejscowe 65 gr 

zagraniczne 75 gr. Drobne egłoszania za siowo miejscowe 6 gr. zamiejacowe 8 gr. zagraniczne 9 gr. kupno i sprzedaż miejscowe 8 gr. zamiejscowe 10 gr. zagranicczno 

12 gr. matrymenialna, korespondencja prywatna miejscowe 12 gc. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. poszukujących pracy za słowo 2 gr. W drobnych ogłoszeniach słow e 
; x tłustym drukiem podwójnie. 


e 


Kakladem Nowej Polskiej Spółki Wydawni czej Sp. z 


r. odp. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński, 
Spłata gocztowa viszczona gotówką. 


Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, el,29-19, 


